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Na Kremlu dobiegły końca obchody 60. rocznicy utworzenia ZSRR

Trwały, niezawodny i ', pokój16232747

to pierwsza i najważniejsza potrzeba wszystkich
ludzi, wszystkich narodów, całej ludzkości

• Apel do parlamentów i narodów świata • Wystąpienie Wojciecha Jaruzelskiego przyjęte długotrwałą owacją
MOSKWA (PAP). W środę

• godzinie 11.00 wznowione
zostały obrady uroczystego
posiedzenia poświęconego 60-
leciu ZSRR.

W prezydium zasiadają
Członkowie i zastępcy człon­
ków Biura Politycznego, se­
kretarz KC KPZR z sekre­
tarzem generalnym Jurijem
Andropowem na czele, a

także przewodniczący delega­
cji zagranicznych, wśród nich
Wojciech Jaruzelski oraz

Henryk Jabłoński.

Przedpołudniowe posiedze­
nie otworzył członek Biura
Politycznego KC KPZR, mi­
nister obrony ZSRR, marsza­
łek Związku Radzieckiego
Dmitrij Ustinow.

Uczestnicy uroczystego po­
siedzenia gorąco powitali
wchodzącego na trybunę Woj­
ciecha Jaruzelskiego. Jego
przemówienia zebrani wysłu­
chali z wielką uwagą i zain­
teresowaniem, wielokrotnie
przerywając je oklaskami. Po
zakończeniu wystąpienia prze­
wodniczącemu delegacji pol­

W styczniu

Narada Doradczego
Komitetu Politycznego

Państw - Stron

Układu Warszawskiego
WARSZAWA (PAP). Zgod­

nie z osiągniętym porozumie­
niem, w pierwszej połowie
stycznia 1983 r. odbędzie się
w Pradze kolejna narada Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego Państw-Stron Układu
Warszawskiego.

Kondolencje
H. Jabłońskiego

po zgonie

Artura Rubinsteina
WARSZAWA (PAP). W

związku ze śmiercią Artura

Rubinsteina przewodniczący
Rady Państwa przesłał * mał­
żonce artysty p. Anieli Mły­
narskiej depeszę kondolencyj­
ną.

skiej zgotowano długotrwała,
serdeczną owację, (tekst prze­
mówienia drukujemy na str.

2.)
Uczestnicy uroczystego po­

siedzenia jednomyślnie a-

chwalili Apel „Do parlamen­
tów, rządów, partii politycz­
nych i narodów świata” (tekst
apelu podajemy obok).

Uroczyste posiedzenie KC
KPZR, Rady Najwyższej
ZSRR i Rady Najwyższej
RFSRR zostało zakończone
hymnem państwowym ZSRR.

MOSKWA (PAP). W środę
Komitet Centralny KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR oraz rząd ZSRR wyda­
ły na Kremlu przyjęcie z o-

kazji 60. rocznicy powstania
Związku Radzieckiego.

W czasie przyjęcia głos za­
brał sekretarz generalny KC
KPZR, Jurij Andropow. W i-
mieniu gości zagranicznych
odpowiedział mu Gustav Hu-
sak.

Nowe propozycje „Warty"

Ubezpieczenie za dewizy
-odszkodowanie również w dolarach
(Inf. wł.) Od momentu,

kiedy PZU zrezygnował z wy­
płacania odszkodowań za sa­
mochody produkcji krajów
Europy zachodniej w bonach
dolarowych, posiadacze „mer­
cedesów”, „volvo”, „fordów”
i innych tego typu luksuso­
wych wozów postulowali
wprowadzenie dodatkowego
ubezpieczenia ze .składką płat­
ną w dolarach,' ale i odszko­

dowaniem wypłacanym w wa­
lutach wymienialnych^ I oto od
27 grudnia br. będzie można
zawrzeć takie ubezpieczenie
za pośrednictwem Towarzyst­
wa Ubezpieczeń i Reasekura­
cji „Warta”.

Jak nas poinformował dy­
rektor oddziału TUiR „War­
ta” w Krakowie —- KAZI­
MIERZ WOJTAL, „ubezpie­
czenie gwarancji uzyskania

Zwolnienie

wszystkich

internowanych

MOSKWA (PAP). Na wspólnym uroczystym posiedzeniu 22 bm. Rada

Najwyższa ZSRR i Komitet Centralny KPZR jednogłośnie uchwaliły na­
stępujący apel do parlamentów, rządów, partii politycznych i narodów

świata:

My, przedstawiciele wszystkich naro­
dów ZSRR, zebrani w Moskwie dla uro­
czystego uczczenia 60. rocznicy utworzenia
Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, w imieniu 270 milionów obywa­
teli radzieckich zwracamy się do parla­
mentów, rządów, partii politycznych i na­
rodów świata z następującym posłaniem
pokoju.

To, o czym od wieków marzyły najlep­
sze umysły ludzkości — przezwyciężenie
wrogości i waśni narodowościowych, rze­
czywiste równouprawnienie i przyjaźń róż­
nych narodów — stało się rzeczywistością
w naszym kraju, dzięki leninowskiej po­
lityce partii komunistycznej i państwa ra­
dzieckiego, dzięki wcieleniu w życie socja­
listycznych zasad wolności narodowej i
społecznej, dzięki zniesieniu wszelkich
form ucisku i wyzysku.

Nowe stosunki między ludźmi i między
narodami w socjalistycznym państwie de­

cydują również w polityce zagranicznej
ZSRR. Naszym ideałem, naszym niezmien­
nym celem i przedmiotem stałej troski
jest powszechny pokój, przyjaźń i współ­
praca między narodami,

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa zapoczątkowała nową epokę
historyczną. Ludzie pracy, zrzucając kaj­
dany ucisku społecznego i narodowościo­
wego, utworzyli Kraj Rad — państwo, któ­
re ugruntowało braterską przyjaźń i rów­
noprawne stosunki między narodami, za­
pewniło wszystkim narodom rzeczywistą
wolność, postęp i rozkwit.

Trwały, niezawodny i nienaruszalny po­
kój to pierwsza i najważniejsza potrzeba
wszystkich ludzi, wszystkich narodów, ca­
łej ludzkośei.

Żądanie pokoju nabiera szczególnie waż­
nego znaczenia w obecnych warunkach,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie

środków dewizowych na za­
kup części zamiennych do po­
jazdów samochodowych”, bo
tak brzmi pełna nazwa tego
ubezpieczenia, może zawrzeć
każdy właściciel samochodu
osobowego i motocykla pro­
dukcji zachodniej, byle tylko
pojazd nie miał więcej niż 15
lat. Ubezpieczenie zawiera się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). W związku z uchwałą Rady Pań­
stwa o zawieszeniu stanu wojennego z dniem 3.1 grudnia
1932 roku i postanowieniami ustawy o szczególnej regulacji

prawne) w okresie zawieszenia stanu wojęnnego, którą
uchwalił Sejm w dniu 18 grudnia 1982 roku — minister
spraw wewnętrznych polecił zwolnić wszystkich internowa­
nych w terminie do dnia 23 grudnia 1982 r. Ośrodki odosob­
nienia dla internowanych ulegają likwidacji. Na mocy posta­
nowienia Naczelnej Prokuratury Wojskowej w związku z to­
czącym się postępowaniem karnym, zostali aresztowani: Aa-
drzej Gwiazda, Seweryn Jaworski, Marian Jurczyk, Karol
Modzelewski, Grzegorz Palka, Andrzej Rozpłochowski i Jan
Rulewski.

Józefa Gajewicza
z krakowskimi

literatami
Wczoraj I sekretarz KK

PZPR Józef Gajewicz spotkał
się z krakowskimi literatami
Leszkiem Elektorowiczem,
Kornelem Filipowiczem, Ry­
szardem Kłysiem, Leszkiem

Marutą, Janem Pieszcz&cho-

wiczem, Markiem Skwarni-
ekim i Adamem Ziemianinem.

Przedmiotem rozmowy były
podstawowe problemy kra­
kowskiego środowiska . litera­
ckiego, jak sprawy socjalno-
-bytowe, wydawnicze, status

materialny krakowskich pisa­
rzy itp. Omawiano także per­
spektywiczną rolę i miejsce
środowiska literackiego w ży­
ciu kulturalnym kraju.

W spotkaniu uczestniczył
także sekretarz KK PZPR

Franciszek Dąbrowski.

Pierwsze reakcje na najnowsze inicjatywy rozbrojeniowe ZSRR

USA odrzucają propozycje Andropowa,
choć nie zamykają drogi do dalszej dyskusji

WASZYNGTON (PAP). W radzieckiej, nie zamyka drogi eurostrategicznych, USA były-
pierwszym oficjalnym oświad- do dalszej dyskusji. by gotowe poniechać planu
czeniu na temat nowych ra- Z oświadczenia rządu USA rozmieszczenia

_

w Europoe
dzieckich propozycji rozbroję* wynika, że chciałby on, aby swoich 572 najnowocześniej-
niowych rząd Stanów Zjedno- ZSRR zlikwidował, wszystkię szych rakiet.

czonych wyraził pogląd, że są swe rakiety jądrowe średniego, Wyższy urzędnik Departa-
onę nie do przyjęcia i ponowi! zasięgu rozmieszczone w euro- mentu S-tanu USA, który prze-
reaganowską ofertę „opcji ze- pejskiej części swego teryto- kazał d2jenniba.rzom reakcję
rowej”. — która sprowadza się rium, nie bacząc na to. iż w. rzadu amerykańskiego na pr-o-

do jednostronnego rozbrojenia Europie Zachodniej pozos.taiy- radzieckie, powiedział,
nuklearnego ZSRR w Europie, by rakiety jądrowe W. Biyta- USA pozostają przy swoim

Oświadczenie amerykańskie, nii i Francji oraz amerykan- jekcie „opcji zerowej”, ale
ogłoszone we wtorek późnym skie samoloty z bombami ją- jednoeześnie podkreślił,- iż ró-
wiecaoTjem, jest jednak bardzo drowymi. Dopiero w tym wy- kowałlja w Genewie trwają,
ostrożne i sprawia wrażenie, że pa-dku, tj, po jednostronnej li- "‘

odrzucając propozycje strony kwidacji przez ZSRR rakiet (DOKOŃCZENIE NA STR. -)

PRON w Nowosądeckiem
, WIIIMWIHIIBI ..... IMIIIHIII llllir ►

12114336Służyć społecznemu pojednaniu i,
(Inf. wł.) W sporej ilości

miast i gmin województwa no­
wosądeckiego powstały ogni­
wa Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego. W wie­
lu miejscowościach oraz zakła­
dach pracy działają Obywatel­
skie Komitety Odrodzenia Na­
rodowego. Nowosądecka Wo­
jewódzka Tymczasowa Rada
PRON zaprosiła ich przedsta­
wicieli do dyskusji nad wy--
prącowywanym programem
działania. Spotkanie odbyło się
wczoraj w Nowym Sączu. Pro­
wadził je przewodniczący WTR
PRON Jan Turek.

Zastanawiano się jakie dzia­
łania podejmować, by możli­
we stało się jak najszybsze
przełamanie kryzysu gospo­
darczego i rozwiązanie kon­
fliktów społecznych. Akcen­

28 listopada 1937 roku powstał w Krakowie Klub Demokratycany. Przed II wojną światową
myśl demokratyczna uznawana była za lewicującą stąd też obecnie działające Stronnictwo
Demokratyczne nawiązu je bezpośrednio do tych założeń Ideowych i programowych. Z okazji
45-Iecia działania Klubu Demokratycznego w KK SD odbyła się uroczysta sesja oraz otwarto

okolicznościową wystawę fotogramów, obrazującą dokonania, przemiany i współczesne dzia­
łania Stronnictwa na terenie województwa m. krakowskiego. Zdjęcia pochodzą ze zbiorów
Krakowskiego Komitetu SD. Wystawa czynna jest w siedzibie Komitetu przy ul. Batorego
dto końca bieżącego roku, (ż)

towano, że' ruch PRON musi
być rzecznikiem społecznych
interesów.

Na wsi, w zakładzie pracy,
w gminie czy w całym woje­
wództwie można służyć spo­
łecznemu pojednaniu i porozu­
mieniu, spokojowi i dobrej
pracy. Inspirować takie działa­
nia, które będąc uznawanymi
przez obywateli za pilne i waż­
ne, przyczynią się do poprawy
sytuacji społeczno-gospodar­
czej regionu. Inicjować szęro-
ką konsultację ważnych decy­
zji organów władzy i adminis­
tracji państwowej. Przekony­
wać, że dialog i kompromis są
najskuteczniejszą drogą roz­
wiązywania spraw spornych.
W porozumieniu z Milicją O-
bywatelską, przy udziale’ ro­
botniczych działaczy PRON

można podjąć energiczną wal­
kę że spekulacją, kradzieżami,
marnotrawstwem. Działalność
PRON powinna objąć także ak­
tywne włączanie się w proces
wychowania nie tylko młode­
go pokolenia. Społeczną ko­
niecznością jest bowiem prze­
ciwdziałanie zjawiskom pato­
logii społecznej — w tym
szczególnie alkoholizmowi —

rozpadowi więzi
’

społecznych,
oraz demoralizacji w zakręsie
dyscypliny, etyki i jakości pra­
cy. ■

Patriotyczny Ruch Odrodze­
nia Narodowego w Nowosądec-
kiem 'pragnie być również par­
tnerem dla władzy wspierają­
cym ją w słusznych poczy­
naniach i przez nią wysłuchi­
wanym. .

STANISŁAW SMIERCIAK

Nasz komentarz

Słownik wyrazów zapomnianych

Ceny, ceny, ceny.

Istnieją słowa — wytrychy, używane
na co dzień, służące zobrazowaniu pew­
nych myśli, idei, poleceń. Pojawiają się
w zależności od potrzeb i używane są ja­
ko narzędzia, d.la wykonania pewnej pracy.

W roku, który mija, karierę taką zrobi­
ły trzy słowa zaczynające się na 24.
literę polskiego alfabetu. Każdy wie, co

mam na myśli: samorządność, samodziel­
ność i .samofinansowanie się. I każdy
także wie, że słowa te nie zawsze znaczy­
ły to, co znaczyć powinny. Co więcej,
odsunęły w cień niepamięci wiele in­
nych, jakże pożytecznych słów i zwro­
tów. Myślę, że dałoby się stworzyć ze
słów odsuniętych szczególny słownik wy­
razów zapomnianych. Gdyby jeszcze
wzbogacić go o terminy, które zdeprecjo­
nowały się w ostatnich latach powstałoby
opasłe tomisko.

Nie mam zamiaru prezentować tu

wszystkich słów i terminów wychodzą­
cych błyskawicznie z użycia. Przy kilku
jednak chciałbym na chwilę zatrzymać
uwagę czytelników.

Oto pierwsze z takich słów — odpowie­
dzialność. Jakże można domagać się jej
w pracy, skoro ledwo egzystuje za życiu
codziennym. A przynajmniej egzystuje
jednostronnie, jako wymaganie w sto­
sunku do innych, z rzadka wobec siebie.

Kolejne zanikające słowo —• solidność.
Myślę, że pożegnanie z nim rozpoczęło
się już dawno, przed kilku laty. Dziś
znane przede wszystkim z literatury, o-

mija producentów i placówki usługowe.
Wielu ludzi jednak za nim tęskni. Ze
słowami tymi wiąże się ściśle kolejny
termin — kontrola jakości. Kto dziś u-

żywa w sposób właściwy '• takich słów?
Przecież każdy towar i tak błyskawicznie
ginie z rynku. Po co zatem młtręzyć si­
ły i nerwy na wyszukiwanie dziur w ca-.

łym. Ludzie i tak kupią — a że potem
będą narzekać, to ich sprawa.

Honor załogi. Zanikanie tego pojęcia,
jest skutkiem zapominania o słowach
poprzednich. Jeśli jeszcze czasem wystę­
puje, to jako relikt i służy demagogicz­
nym protestom. Np. krytyka wasza godzi
w honor załogi... A co znaczy naprawdę,
tego już prawie nikt nie wie.

To tylko pierwsze z brzegu cztery po­
jęcia, które giną z ludzkiej świadomości.
Powodują, przy tym nie tylko zubożenie
słownictwa. "Wywołują znacznie groźniej­
sze straty' natury moralnej, których od­
rabianie — jeśli do tego dojdzie — to

proces długotrwały. Najgroźniejsze w tym
wszystkim jest także i to, że wprowadze­
nie do leksykonu słów zapomnianych
jednego pojęcia, łańcuchowo wprowadza
tam następne. Proszę tylko zauważyć,
jak w tych skomplikowanych

" czasach
zanikają w. przyspieszonym tempie takie
pojęcia jak godność, tolerancja, a nawet

współczucie.
A jeśli ktokolwiek z Czytelników

chciałby zadać sobie ten , trud, to gorąco
namawiam, by któregoś dnia, zechciał
policzyć ile razy usłyszał w pracy czy
na ulicy słowo — przepraszam.

Zapełnianie słownika wyrazów zapom­
nianych nowymi pojęciami czy_ termina­
mi jest procesem, niestety, ciągłym. Tem­
po tego działania niepokojąco narasta.

Równolegle natomiast przybywa słów wy­
trychów.

A całe to zjawisko jest nie tylko zu­
bożeniem polskiej mowy. Wywołuje ono

również postępujące zagrożenie innych
trwałych wartości każdego społeczeństwa.
I to tych najważniejszych. Nawet w naj­
trudniejszych czasach należy się prze­
ciwstawiać powstawaniu takich słowni­
ków. Myślę, że przywracanie słowem
właściwych znaczeń nie jest społecznie
dokuczliwą operacją. Trzeba tylko chcieć
ja przeprowadzić.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Przedświąteczny Kleparz
Kilogram suszonych prawdziwków —15 tys. zł ♦
Duża choinka — 400 zł ♦ Pół kilograma kawy

„Jacobs” — 2,5 tys. zł ♦ Indyk — 2200 zł

kich kolorach) 15 zł za wiąz­
kę, pojedyncza świerkowa
gałązka 30 zł, srebrzona szy­
szka 15, łańcuch 60 zł, wiązka
jemioły 35 zł. Jemioły nie
można przebierać — bo panie
mogą usłyszeć od sprzedaw­
czyni ...nie przebieraj córko,
żebyś nie wybrała, za kanar­
ka wróbla żebyś nie dostała—

Kilogram suszonych praw­
dziwków kosztuje... 15 tys.
Zł (!!!), prawdziwki starsze 6

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Od McLeana do Kerna

Świątecznego „Przekroju" nie pożyczaj
- kup go tylko dla siebie

chowicz dowiadujemy się, jak
wyglądała ostatnia Wigilia
Adama Mickiewicza w Ojczyź­
nie i w ogóle o wigiliach wie­
szczów. W reportażu z Jasnej
Polany Mieczysław Czuma pi-
sze o Lwie Tołstoju i dzieli
się refleksjami na temat sto­
sunku wielkiego pisarza do
współczesnej mu Rosji.
. Ostatnim polskim świętym
został ojciec M. Kolbe. Czy
(DOKOŃCZENIE NA »«. »

Już jutro

1/ IZ) \ ŚWIĄTECZNA
, »wnim:

(Inf. wł.) Jak zwykle przed
Świętami Kleparz wyeksplo-
dował mnóstwem towarów —

wielkością cen i mrowiem lu­
dzi. Zacznijmy od świątecz­
nych akcesoriów: mała choin­
ka zmontowana z gałązek 120
zł, większa 200—250 zł, duża
naturalna do samego sufitu
400 zł, świąteczny stroik ze

srebrną szyszką, świeczką i
bańkami 200 zł (do wzięcia za

170 zł). Pudełko choinkowych
baniek kosztuje drogo bo 150
zł, anielski włos (we wszyst­

Świąteczny numer „Przekro­
ju” ma objętość podwójną zaś
cenę tylko o 10 zł wyższą od
normalnej, co można trakto­
wać jako prezent gwiazdkowy
dla Czytelników. Powinien u-

satysfakejonować zarówno —

wielbicieli Alistaira McLeana

(najnowsza powieść autora
..Dział Navarony” — „Atha-
baska”) jak zwoleników poe­
zji Jarosława Iwaszkiewicza
(P. drukuje- nieznany wiersz
pisarka). Z tekstu Barbary Wa­

• Rozmowa z MARIANEM ORZE­
CHOWSKIM, sekretarzem KC PZPR,
sekretarzem generalnym Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowego na temat

realizacji idei porozumienia narodowego.
• ŻYWOTY KRÓLÓW —i inauguruje­

my cykl biografii polskich władców szki­
cem prof. Feliksa Kiryka o Kazimierzu
Wielkim. „Za jego czasów żaden z po­
tężnych panów nie śmiał biednemu gwał­
tu czynić — wszystko sądziło się według
szali sprawiedliwości. Kio tylko popeł­
niał łotrostwa lub kradzieże, chociażby
to była szlachta, tego kazał ścinać, topić,
głodem morzyć...” — pisał o tym monar­
sze kronikarz Janko z Czarnkowa.

• PIĘĆ WIEKÓW Z WITEM STWO­
SZEM — to nie tylko dzieje wojennej
tułaczki Ołtarza Mariackiego, to także
spojrzenie na to arcydzieło od strony hi­
storii i jego percepcji tu na miejscu,
w Krakowie. Wszak w czasach baroku
o mało nie zastąpiono tego „staroświec­
kiego” monumentu — czymś „modnym”.
Był już architekt, wykonał nawet pro­
jekt, zapłacono zań. Na szczęście zamysł
ten nie doszedł do skutku — pisze
Zbigniew Satała.

• NA ŚWIĘTA lat wielkiego kryzysu
1926—1931 z pomocą „ILUSTROWANEGO
KURIERA POLSKIEGO”, jakby nie by­
ło pierwszego lokatora Krążownika Wie­
lopole, spojrzała Teresa Bętkowska.
Święta towarzyszą nam niezmiennie.

Wigilia, choinka, gwiazdkowe upominki
— tyle tylko, że co rok w atmosferze in­
nych wydarzeń...

• Specjalny prezent choinkowy od
„GK” — „PICASSO ■I JEGO KOBIETY”
— fragment książki, która ma wszelkie
szanse być bestsellerem (wydaje WL) —

a mianowicie wspomnienia Franęofae Gi-
lot przez okres 10 lat związanej z wiel­
kim malarzem, matki dwojga jego dzie­
ci Klaudiusza i Palomy. „...Pablo miał
swego rodzaju komteks Sinobrodego. U-
suwał z drogi kobiety i kolekcjonował
je w swoim małym osobistym muzeum”.

• KRAKOWSKIE FIRMY, restaura­
torzy (kojarzyć z gastronomią!) rodowody
rzemieślniczych tradycji — to kolejny z

cykli, którego inauguracja nastąpi w nu­
merze świątecznym. „Zegarmistrz genew­
ski z ulicy Szewskiej” — czyli historia
firmy mistrza Józefa Płonki.

• Czy są szkoły bez nerwic? Podobno,
choć trudno w to uwierzyć. A czy można

opanować język obcy w dwa tygodnie?
Można! Tak jak można POLUBIĆ SUGE-
STOLOGIĘ. Jej twórcą jest bułgarski 'le­
karz, psychoterapeuta Georgi Łozanow.

Reportaż z sofijskiego Instytutu Sugesto-
logii napisała Dorota Piotrowska'Zaręb-
ska.

• Dzieła sztuki chorują podobnie jak
ludzie. Wielkie muzea mają więc własne
kliniki arcydzieł, ma ją takżę ERMITAŻ.

• WYWIAD ZE STANISŁAWEM
NARDELLIM, który powiedział Urszuli
Orman: „Nie lubię mówić o sobie. Niech
za mnie mówią fakty, efekty terapeuty­
czne...”

9 ROZMOWA Z ANTONIM PIECH-
NICZKIEM, który swych metod treningu
nie pozwala przyrównywać ani do metod
Górskiego ani do metod Warnera.

S Wiersz Jerzego Harasymowicza.
© Świąteczna krzyżówka i łamigłówka.
A na okrasę' — rysunki Zofii Stryjeń-

skiej,; drzeworyty Tadeuśza Makowskiego
i piękne ilustracje Andriollego — ze zbio­
rów biblioteki ASP.
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Przemówienie Wojciecha Jaruzelskiego
na uroczystościach w Moskwie

Apel do parlamentów I narodów świata

DRODZY RADZIECCY TO­
WARZYSZE I PRZYJACIE­
LE!

Z okazji jubileuszu aześć-
dziesięciołecia Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich pragną przekazać
wam w imieniu ludzi pracy
aocjallstycznej Polski najser­
deczniejsze, braterskie po­
zdrowienia.

Za wami wielki, zwycięski
zzlak. Wypełniała go walka i
ciężki, wytrwały trud. Od głę­
bokiego zacofania — do pod­
boju Kosmosu. Od wojny do­
mowej — do zwartego, socja­
listycznego społeczeństwa. Od
obcej interwencji, blokady,
bojkotu — do pozycji potęż­
nego światowego mocarstwa.
Oto historyczna miara wasze­
go gigantycznego dorobku.

Tam, gdzie pękło najsłab­
sze ogniwo światowego syste­
mu kapitalistycznego, pow­
stało najsilniejsze, najbar­
dziej zahartowane ogniwo no­
wego ustroju — jednolite,
wielonarodowe państwo, so­
cjalistycznego narodu ra­
dzieckiego. Ziściła się daleko­
wzroczna myśl Lenina. Zao­
wocował pod przewodem
KPZR i twórczo jest konty­
nuowany jego ogromny, or­
ganizatorski, pionierski trud.

Nie ma dziś na świecie ani
Jednego narodu, ani jednego
człowieka pracy, których ży­
cie nie byłoby pośrednio lub
bezpośrednio współkształto­
wane przez skutki wielkiego
historycznego przełomu, za­
początkowanego na waszej
ziemi. Umożliwił on powsta­
nie i rozwój światowego sy­
stemu socjalistycznego. Dał
mocny, nieodwracalny impuls
procesowi dekolonizacji. Dzię­
ki niemu robotnicy wielu kra­
jów kapitalistycznych mogli
wydrzeć burżuazji szereg u-

stępstw socjalnych. Od sze­
ściu dziesięcioleci Kraj Rad
stanowi biegun magnetyczny
dla sił postępu w skali świa­
towej.

Pierwsze państwo socjaliz­
mu wniosło rozstrzygający
wkład w rozgromienie faszy­
stowskiego barbarzyństwa.
Ocaliło przed niechybną za­
gładą wiele państw i naro­
dów, najwyższe wartości eu­
ropejskiej cywilizacji i kultu­
ry. Bohaterski naród radziec­
ki zapłacił za to daninę po­
święcenia, cierpień i krwi.
Narody Europy i świata za­
ciągnęły u niego wielki mo­
ralny dług.

Z dalekopisu
(s, W PRADZE podpisano

protokół między rządami PRL
i CSRS o wymianie towarów
i płatnościach na 1983 r.‘Pro­
tokół zakłada wzajemne do­
stawy towarów i usług w wy­
sokości 1.378 min rubli trans­
ferowych (94 mld zł), co sta­
nowi w stosunku do zobo­
wiązań umownych bieżącego
roku wzrost dostaw o 6,3 proc.

W BRYTYJSKIM MINI­
STERSTWIE OBRONY po­
dano, że Wielka Brytania
wyposaży swoje lotnictwo w

nową broń do niszczenia pa­
sów startowych i paraliżo­
wania pracy lotnisk. Odpo­
wiedni kontrakt wartości o-

koło 500 milionów funtów

szterlingów został podpisany
z brytyjską firmą Hunting
Engineering.

PRZED OKRĘGOWYM
TRYBUNAŁEM W TOKIO

stanął w środę ponownie
były premier Japonii Ka-
kuei Tanaka, sądzony za u-

dział w sferze łapówkar-
skiej amerykańskiego kon­
cernu „Lockheed”. Tanaka

kategorycznie zaprzeczył,
jakoby był wmieszany w

skandal, który swego ezasu

zaprowadził go nawet za

kratki jako pierwszego pre­
miera japońskiego.

ZGROMADZENIE USTA­
WODAWCZE SALWADORU

postanowiło przedłużyć o

miesiąc, trwający już od
dwóch lat, stan wyjątkowy
w tym kraju.

Salwadorski minister o-

hrony, oświadczył, że armia
zamierza wzmóc, w ostat­
nich dniach 1982, działalność
przeciwko partyzantom,
chcąc zapewnić obywatelom
w tym okresie „spokój i ■
bezpieczeństwo”.

ZNÓW WYBUCHŁY gwał­
towne walki między ugru­
powaniami muzułmańskimi
1 chrześcijańskimi w rejonie
gór Szuf. Walki objęły tak­
że południowe rejony Bej­
rutu. Zdaniem policji, ich

przyczyną było natrafienie
na zwłoki 5 członków mili­
cji chrześcijańskiej.

Świątecznego „Przekroju" nie pożyczaj
— kup go tylko dla siebie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wszyscy wiecie, jakich miał
poprzedników? Kim byli — pi-
sze Leszek Mazan, zaś Alek­
sander Krawczuk cofa się w

starożytność opowiadając o

opiekunkach ognisk domowych
Grecji i Rzymu.

Z kolei spojrzenie w bliższą
przeszłość. Anna Wcisło i Je­
rzy Piekarczyk przypominają
lata 1945, 55, 65, 75. Polityka,
życie, obyczaje. Co nam zo­
stało z tych lat? Co nas czeka
w 1985 r.? „Czy światu zagra­
ża cywilizacja komputerowa?”

1.2.'A«,«

Naród polski, który w tej
wojnie nigdy nie zaprzestał
walki i poniósł w niej straty
straszliwe, rozumie szczegól­
nie dobrze uczucia ludzi ra­
dzieckich. W dzisiejszym uro­
czystym dniu oddajemy hołd
poległym bohaterom.

Pozdrawiamy radzieckich
weteranów — niezawodnych
towarzyszy broni, którzy
przemierzając wraz z pol­
skim żołnierzem naszą ziemię,
nieśli jej wyzwolenie. Pa­
mięć o tamtej ogniowej pró­
bie, o narodzinach naszego
braterstwa broni — pozosta­
nie na zawsze.

Zdecydowane poparcie
Związku Radzieckiego . za­
pewniło Polsce sprawiedliwe
granice. Jego pomoc ułatwi­
ła powojenną odbudowę 1
uprzemysłowienie. Dziś, w po­
konywaniu obecnych trudno­
ści, jest także dla nas bezcen­
na. Nie zapomnimy o tym
nigdy.

Polska znalazła się na

pierwszej linii globalnego,
klasowego frontu. Stany Zje­
dnoczone szkodzą Polsce gdzie
mogą i jak mogą. Wciąż je­
szcze pragną wykorzystać
nasz kraj do demontażu jał-
tańsko-poczdamskiego ładu
pokojowego. Nic z tego nie
'wyjdzie. Polska Ludowa nie
ugnie się przed obcym naci­
skiem. Nie będzie kartą w

cudzej, cynicznej grze.
Mimo wielu przeszkód

idziemy i iść będziemy nap­
rzód. Naród polski, polska
klasa robotnicza, daje liczne
dowody patriotyzmu, dojrza­
łości, poczucia odpowiedzial­
ności. To nas zobowiązuje.
Dla naszej partii nie ma

sprawy większej i ważniej­
szej niż pełna odbudowa wię­
zi z ludźmi pracy, z klasą ro­
botniczą. To podstawowe
wskazanie IX Zjazdu PZPR.

Nasze trudne problemy we­
wnętrzne możemy rozwiązy­
wać własnymi siłami, mając
niezawodną gwarancję suwe­
rennego, bezpiecznego bytu
Polski — sojusz ze Związkiem
Radzieckim, udział we wspól­
nocie obronnej Układu War­
szawskiego, współpracę w

ramach RWPG.
Z Krajem Rad łączy nas

przyjaźń nierozerwalna —

nadobreinazłe,nadziśi
na jutro. Jej rdzeniem jest
braterska jedność Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego, oparta
na ideowym fundamencie

Z okazji 60-lecia ZSRR

Imprezy artystyczne,
popuiarno-mbwe i turystyczne

(Inf. wl.) Obchody 60. rocz­
nicy utworzenia Związku Soc­
jalistycznych Republik Ra­
dzieckich mają w Krakowie
niezwykle uroczysty charak­
ter, obfitują w wiele interesu­
jących imprez artystycznych,
popularno-naukowych a na­
wet turystycznych.

Już wkrótce, 29 grudnia od­
będzie się uroczyste posiedze­
nie plenarne Zarządu Krako­
wskiego TPPR połączone z se­
minarium naukowym, które
poświęcone będzie trzem gru­
pom zagadnień — ideologicz­
nym i historycznym przesłan­
kom powstania Związku Ra­
dzieckiego, Konstytucji ZSRR
i radzieckiej polityce pokoju.

Dzień później, 30 grudnia
w krakowskim Muzeum Leni­
na otwarta zostanie przygoto­
wana przez Centralne Muze­

Kodfereflcja partyjna w „Budosfaiu 2“

Wczoraj 423-osobowa orga­
nizacja partyjna w Przedsię­
biorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego „Budostal 2” w

Krakowie obradowała na

konferencji sprawozdawczo-
programowej.

Po referacie I sekretarza
KZ Partii Leona Slejkowskie-
go wywiązała się dyskusja, w

której m. in. omówiono formy
działania jakie organizacja
powinna podjąć po obradach
X Plenum KC PZPR i Ple­
num KK z 11 grudnia br.

Podkreślono udział załogi
„Budostalu” w inwestycjach
na terenie Krakowa. Przed­
siębiorstwo to zrealizowało w

przyspieszonym cyklu szkołę
podstawową w os. Piastów, a

w przyszłym roku będzie
mieć znaczny udział w prio­

— zastanawia się Krzysztof W.

Kasprzyk.
Z okazji 60-lecia Związku

Radzieckiego — kilku kores­
pondentów polskich przypo­
mina najciekawsze momenty
pracy dziennikarskiej podczas
pobytu w ZSRR.

„Rymowana gwiazdka” to

prezent dla najmłodszych Lu­
dwika Jerzego Kerna, nato­
miast w sfery wyższe przeno­
si nas mecz między księżną
Dianą z Anglii i księżniczką
Karoliną z Monaco. Mecz za­
aranżowali Francuzi, którzy
wypowiadają się, co sądzą o

marksizmu-leninlzmu. W o-

kresie trudnej próby z eałą
mocą potwierdziła się inter-
nacjonalistyczna treść na­
szych stosunków. Są one o-

parte na wzajemnym szacun­
ku i równości, nacechowane
obopólnym zrozumieniem i
zaufaniem. Wysoko to sobie
cenimy. Będziemy tego strzec.
Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa Jest i pozostanie trwałym,
niezawodnym ogniwem socja­
listycznej wspólnoty.

DRODZY TOWARZYSZE!

Pokojowa, głęboko huma­
nistyczna polityka Związku
Radzieckiego, do której nie­
zapomniany wkład wniósł
Leonid Breżniew, służy naj­
istotniejszej sprawie naszych
czasów: ocaleniu ludzkości
przed jądrową zagładą. Za­
skarbiła ona sobie uznanie i
szacunek milionów ludzi. Pol­
ska udziela jej pełnego i akty­
wnego poparcia. Przedstawione
wczoraj przez tow. Jurija Ah-
dropowa pryncypialne oceny
i propozycje stwarzają nową,
konstruktywną perspektywę
dla pokoju świata.

W dniach waszego Jubileu­
szu szczególnie wyraziście od­
czuwalna jest atmosfera op­
tymizmu, przekonania o słu­
szności obranej drogi. Zwią­
zek Radziecki śmiało patrzy
w przyszłość. Dowiódł, że so­
cjalizm jest formacją żywą,
otwartą na wszystko to, co

nowe, postępowe, że w samej
jego istocie tkwi zdolność do
samodoskonalenia.

Znana Jest pracowitość 1
talenty ludzi radzieckich, nie­
zmierne zasoby naturalne, o-

gromne możliwości radziec­
kiej nauki i techniki. Wasze
wielkie socjalistyczne mocar­
stwo nie tylko pokona wszys­
tkie trudności, jakich życie
nie szczędzi, lecz będzie na­
dal imponować celnością roz­
wiązań, zadziwiać świat roz­
machem swych przedsię­
wzięć.

Tego Wam, Drodzy Radziec­
cy Towarzysze, życzymy naj­
serdeczniej.

Niech żyje Partia Leni­
na — Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego,
niech żyje wielki naród ra­
dziecki i jego potężne pań­
stwo, niech umacnia się po­
kój i przyjaźń między na­
rodami!

um Lenina w Moskwie wy­
stawa zatytułowana „Lenino­
wskim szlakiem internacjona­
lizmu proletariackiego”.

Wielki, ogólnopolski „Rajd
Gwiaździsty” zakończony zlo­
tem pod pomnikiem Lenina
w Poroninie ruszy w połowie
kwietnia przyszłego roku. Rajd
ten stanowić będzie zakończe­
nie turnieju wiedzy o Kraju
Rad. Idea konkursu rzucona

przez młodzież węzła kolejo­
wego PKP w Chojnicach prze­
jęta została przez młodych ko­
lejarzy i łącznościowców z

całej Polski.

Oczywiście prócz tego w

szkołach, zakładach pracy, in­
stytucjach odbywają się dla
uczczenia 90-lecia ZSRR dzie­
siątki imprez o charakterze
bardziej kameralnym i śro­
dowiskowym. (rat)

rytetowej inwestycji dla Kra­
kowa — zaopatrzeniu w wodę
z Raby. Pracownicy „Budo­
stalu” pracują również za

granicą m. in. na Węgrzech,
gdzie realizują jedną z naj­
większych inwestycji — elek­
trownię atomową w Paks.

W podjętej uchwale zobo­
wiązano kierownictwo przed­
siębiorstwa do wielu kon­
kretnych działań (m. in.
zwiększenia udziału przedsię­
biorstwa w inwestycjach
miejskich) oraz wytyczono
program pracy partyjnej na

drugą połowę kadencji.
W konferencji udział wzięli

m. in. członek KC PZPR Je­
rzy Kurdziel, sekretarz KK
PZPR Władysław Kaczmarek
oraz przedstawiciel KC PZPR
Bolesław Domański.

walorach obydwu pań. Osobli­
wości innego typu znajdziecie
czytając o rekordach z „Księ­
gi Guinessa”, która od lat no­
tuje najróżniejsze dziwadła
ludzkie.

Kupując 48-słronicowy „Prze­
krój” za 35 zł masz szansę nie
tylko wygrać 10 tys. zł w

wielkim konkursie świątecz­
nym, ale również zapoznać się
z nieznanymi autografami
Szopena i przeczytać o osob­
liwym świadku zamachu w

Sarajewie — automobilu ksią­
żęcej pary. Znajdziesz galerię
polskich diabłów, gigantyczną
krzyżówkę, zabawę nie tylko
dla matematyków czyli „Po­
daj mi swą liczbę, a powiem
ci kim jesteś" oraz zagadki dla
zwolenników logicznego my­
ślenia i ekstrawagancje świa­
towej mody, o których Jak

zwykle pisze HoM.

(DOKOŃCZENIE EE STR. 9

kiedy państwa dysponują bronią, która
może zniszczyć cywilizację i samo życie
na ziemi, 1 kiedy groźba wojny, którą
udało się wyraźnie odsunąć w latach sie­
demdziesiątych, znów zaczęła się nasilać,
a napięcie w stosunkach międzynarodo­
wych odczuwalnie wzrasta.

Obecnie wszystkie wysiłki państw, cała
aktywność rządów, zorganizowanych sił po­
litycznych i wszystkich obywateli każde­
go kraju powinny zmierzać do tego, aby
zapobiee katastrofie Jądrowej. Nie ma i nie
może być sprawy ważniejszej.

My, pełnomocni przedstawiciele naro­
du radzieckiego, oświadczamy uroczyście,
że Związek Radziecki, prowadząe leni­
nowską politykę pokoju i współpracy
międzynarodowej, uczyni wszystko co w

jego mocy, aby zapobiee wojnie.
Potwierdzamy, że zgodnie ze swym so-

bowiązaniem Związek Radziecki nie użyje
pierwszy broni jądrowej i raz jeszcze
zwracamy się do innych państw nuklear­
nych z wezwaniem, aby podjęły takie sa­
mo zobowiązanie.

Oświadczamy, że Związek Radziecki Jest
gotów zamrozić, na zasadzie wzajemności
ze Stanami Zjednoczonymi, arsenały swej
broni jądrowej.

Opowiadamy się za szybkim 1 skutecz­
nym zakończeniem radziecko-amerykań-
skich rokowań w sprawie ograniczenia 1
redukcji zbrojeń strategicznych oraz w

sprawie ograniczenia zbrojeń jądrowych
w Europie, za jak najszybszym osiągnię­
ciem porozumienia w sprawie redukcji
sił zbrojnych 1 zbrojeń w Enropie Środ­
kowej.

Proponujemy bezzwłoczne porozumie­
nie się eo do całkowitego 1 powszechnego

Pierwsze reakcje na propozycje
rozbrojeniowe ZSRR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

będą trwać nadal i są najlep­
szym forum do szukania roz­
wiązań, które mogłyby być do
przyjęcia przez obie strony.

Tak więc, odrzucając propo­
zycję Andropowa, rząd Reaga­
na dał wyraźnie do zrozumie­
nia, że przewiduje kontynua­
cję rokowań.

Amerykańska opinia publicz­
na odbiera propozycje radziec­
kie inaczej niż rząd. Nową
inicjatywę radziecką przyjmu­
je się tu jako dowód zaniepo­
kojenia strony radzieckiej sta­
nem wyścigu zbrojeń i stanem

bezpieczeństwa światowego.
BONN, BRUKSELA, OSLO,

SZTOKHOLM (PAP). Rzecz­
nik rządu w Bonn, Juergen
Sudhoff, oświadczył, że pro­
pozycja J. Andropowa zredu­
kowania liczby radzieckich ra­
kiet średniego zasięgu do po­

WARSZAWA (PAP). Jak
dowiaduje się PAP, w Sejmo­
wej Komisji Odpowiedzialno­
ści Konstytucyjnej toczą się
intensywne prace zmierzają­
ce do zbadania zarzutów po­
stawionych b. prezesowi Rady
Ministrów Piotrowi Jarosze­
wiczowi oraz wiceprezesom Ra­
dy Ministrów Tadeuszowi Py-
ce, Janowi Szydlakowi 1 Tade­
uszowi Wrzaszczykowi.

Obwinieni składają obecnie
wyjaśnienia i zgłaszają dowody,
natomiast komisja prowadzi z

urzędu postępowanie dowodo­
we w zakresie wynikającym z

postawionych zarzutów. Naj­
większa uwaga komisji skie­
rowana jest na gromadzenie
dokumentów dotyczących dzia­
łalności wyżej wymienionych
w latach 1975—80.

Do zadań Komisji Odpowie­
dzialności Konstytucyjnej —

— przypomina dziennikom
PAP — należy w szczególno­
ści zbadanie zasadności wnio­
sku wstępnego o pociągnięcie
do odpowiedzialności konsty­
tucyjnej oraz przedstawienie
Sejmowi swego sprawozdania.
Wniosek taki może być zło­
żony do Prezydium Sejmu
przez komisję sejmową (więk­
szością dwóch trzecich gło­
sów jej członków), posłów (nie
mniej niż 50), Radę Ppństwa
lub Trybunał Konstytucyjny.

Newe propozycje „Warty rr

(DOKOŃCZENIE ZE STR. W

na 12 kolejno następujących
po sobie miesięcy kalendarzo­
wych, np. ubezpieczenie za­
warte 27 grudnia 1982 r. wy­
gasa 27 grudnia 1983 r.

• SKŁADKA zależna jest
od wysokości sumy ubezpie­
czenia 1 wynosi: przy sumie
ubezpieczenia 250 dolarów —

20 dolarów rocznie, przy sumie
500 dolarów — 30 dolarów ro­
cznie, przy sumie 1000 dola­
rów — 55 dolarów rocznie,
przy sumie 2000 dolarów —

95 dolarów rocznie, przy su­
mie 3000 dolarów — 125 do­
larów rocznie, przy sumie 4000
dolarów — 160 dolarów rocz­
nie.*

Przedmiotem ubezpieczenia
jest gwarancja uzyskania
przez ubezpieczającego środ­
ków dewizowych na zakup
części zamiennych potrzeb­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

tys., podgrzybki suszone 5
tys., najtańsze z grzybów to
suszone pieczarki 3 tys. zł za

kilogram. Mak kosztuje 450
zł, orzechy laskowe 750 zł, o-

rzechy włoskie w łupach 260
zł, łupane 800—900 zł, brusz­
nica 240 zł, jasiek 160 zł, czo­
snek 360 zł, cebula 24 zł, ja­
błka 24—28 zł, chrzan w la­
skach 150 zł, pomidory do 300
zł oczywiście za 1 kg.

Za kilogram sera trzeba by­
ło zapłacić MO zł, Mtr ćmie-

ziomu potencjałów rakietowo-
nuklearnych Francji i W. Bry­
tanii brzani dobrze, jednakże —

jego zdaniem — nie zapewni
parytetu. Rzecznik wysunął
dziwnie brzmiący argument,
że nuklearne rakiety brytyj­
skie i francuskie, „są bronia­
mi strategicznymi”, których
nie można porównywać z ra­
dzieckimi rakietami średnie­
go zasięgu. Dodał, że Republi­
ka Federalna nadal popiera
zaproponowane przez prezy­
denta Reagana „rozwiązanie
zerowe”, a równocześnie za­
pewnił, że Bonn przestudiuje
przemówienie radzieckiego
przywódcy poważnie.

Rzecznik belgijskiego MSZ
wyraził 22 bm. pogląd, że oce­

na treści propozycji J. Andro­
powa byłaby obecnie przed­
wczesna. W odczytanym o-

świadczeniu poparł amerykań­
skie „rozwiązanie zerowe”,

Piotr Jaroszewicz i jego współpracownicy
przed Komisją Odpowiedzialności

Konstytucyjnej
Wniosek, który jest obecnie
rozpatrywany, złożony został
przez posłów. Odpowiedzial­
ność konstytucyjna, którą po­
noszą — w myśl uchwalonej
w br. ustawy — osoby zaj­
mujące najwyższe stanowiska
państwowe obejmuje czyny,

^którymi w zakresie swego u-

rzędmoania lub w związku z

zajmowanym stanowiskiem, w

sposób zawiniony, naruszyły
Konstytucję lub inną ustawę.

Komisja Odpowiedzialności
Konstytucyjnej ma ustawowe

uprawnienie do przesłuchiwa­
nia świadków i biegłych, żą­
dania od instytucji państwo­
wych i społecznych okazywa­
nia akt i dokumentów. Ma
ona prawo korzystać z pomo­
cy prokuratora generalnego
lub NIK — zlecając przepro­
wadzenie postępowania wy­

jaśniającego co do określonych
okoliczności. Może domagać
się niezbędnych wyjaśnień -od
wszystkich organów i urzę­
dów. Nie jest pod tym wzglę­
dem niczym krępowana.

nych do powypadkowej na­
prawy samochodu. I tylko do
naprawy — w razie kradzie­
ży całego pojazdu TUiR „War­
ta” nie wypłaca bowiem od­
szkodowania w walutach wy­
mienialnych! Również koszty
robocizny w kraju wypłacane
są w złotówkach, a nie w wa­
lutach wymienialnych! Przed
zawarciem nbezpieczenia po­
jazd musi być przedstawiony
do oględzin przez ekspertów
„Warty”.

Dla posiadaczy drogich sa­
mochodów produkcji zachod­
niej Jest to na pewno ubez­
pieczenie godne uwagi. Czy
zatem rezygnować z ubezpie­
czenia AUTO-CASCO w PZU
I zawrzeć ubezpieczenie płat­
ne w dolarach? Nie. Bowiem
ubezpieczenie „Warty” zawie­
ra również tzw. udział włas­
ny. By uzyskać odszkodowanie
w walutach wymienialnych

Przedświąteczny Kleparz
tany 200 sł, kilogram masła
760 zł, jajka byiy po 22 zł/szt.
Zabita i oskubana kura mia­
ła cenę wywoławczą 700 zł,
a indyk 2200 zł. Za słoik
RFN-owskiej masy kawowej
żądano 400 zł, małe opako­
wanie czechosłowackiej „Ve-
gety” wyceniono na 200 zł,
para czarnych austriackich
rajstop kosztowała 280 zł,
damski akłademjr parasol 980

zakazu prób ■ bronią jądrową, tak by nie
mogły już powstawać jej nowe rodzaje
i typy.

Opowiadamy się sa sahazem I zniszcze­
niem broni chemicznej.

Wzywamy do jak najszybszego wznowie­
nia przerwanych rokowań we wszystkich
innych sprawach dotyczących ogranicze­
nia i redukcji zbrojeń.

Zwracamy się do organów ustawodaw­
czych i rządów wszystkich państw świata
z wezwaniem, by aktywnie przyczyniały
się do uregulowania sytuacji konflikto­
wych i wygaszenia ognisk napięcia środ­
kami wyłącznie politycznymi.

Opowiadamy się za umocnieniem Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, za zwię­
kszeniem jej roli w utrwalaniu pokoju
i bezpieczeństwa międzynarodowego.

W imię tych celów Związek Radziecki
gotów jest współpracować ze wszystkimi
państwami świata, niezależnie od ich sys­
temu politycznego I społecznego.

Na wszystkich państwach świata spo­
czywa obecnie wielka historyczna odpowie­
dzialność, odpowiedzialność za dzień dzi­
siejszy i Jutrzejszy.

Ludzie radzieccy są przekonani, że pań­
stwa i narody, jednocząc swe wysiłki, bę­
dą mogły przezwyciężyć groźbę' wojny, u-

trzymać 1 utrwalić pokój na ziemi, za­
gwarantować ludziom prawo do życia.
Wzywamy parlamenty, rządy, partie poli­
tyczne i narody świata do zjednoczenia
wysiłków.

RADA NAJWYŻSZA ZWIĄZKU
SOCJALISTYCZNYCH
REPUBLIK RADZIECKICH
KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

stwierdzając, te „wszelkie In­
ne rozwiązania podtrzymały­
by niebezpieczny brak równo­
wagi sił jądrowych”.

Przewodniczący sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, wę­
gierski wiceminister spraw za­
granicznych, Imre Hollai po­
witał w Nowym Jorku z za­
dowoleniem nowe rozbrojenio­
we propozycję J. Andropowa.
Powiedział, że otwierają one

nowe perspektywy przed ro­
kowaniami obu supermocarstw
— ZSRR i USA.

NOWY JORK (PAP). Se­
kretarz generalny ONZ Javier
Perez de Cuełlar oświadczył,
że „z zainteresowaniem zapo­
znał się z nowymi propozy­
cjami Jurija Andropowa do­
tyczącymi ograniczenia zbro­
jeń nuklearnych”.

Stwierdził, że „wita wszys­
tkie inicjatywy, których ce­
lem jest osiągnięcie rozbroje­
nia, szczególnie w dziedzinie
jądrowej oraz umocnienia
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego i wyraża nadzieję, że

poważne rozmowy na ten te"
mat będą wytrwale prowadzo­
ne z pełną świadomością jego
wagi”.

Jeśli chodzi o osoby, których
dotyczy wniosek o pociągnię­
cie do odpowiedzialności kon­
stytucyjnej, mają oczywiście
prawo obrony: są uprawnione
do składania wyjaśnień, zgła­
szania wnioskóy] np. dowodo­
wych, korzystania z pomocy
obrońców.

Sprawozdanie ze swych
prac komisja ma złożyć Sej­
mowi z wnioskiem o posta­
wienie określonych osób w

stan oskarżenia lub o umorze­
nie postępowania. Posłowie
na Sejm zapoznają się z ma­
teriałem dowodowym (mają
na to regulaminowe trzy ty­
godnie), wyrabiając sobie po­
gląd na sprawę.

Decyzję ostateczną podej-
mie Sejm. Jeśli postanowi on

skierować sprawę do Trybu­
nału Stanu — wybierze jed­
nocześnie spośród posłów
dwóch oskarżycieli, z których
przynajmniej jeden powinien
mieć kwalifikacje sędziow­
skie.

należy zapłacić ich równowar­
tość po kursie oficjalnym, czy­
li np. obecnie ponad 80 zł za

każdego dolara. PZU też po
kursie oficjalnym dolarów do­
konuje wypłaty odszkodowania
w złotówkach. Kto z ubezpie­
czenia AC nie zrezygnował, za

złotówki z PZU kupuje do­
lary w „Warcie”.

Na razie od 27 grudnia br.
to nowe ubezpieczenie będzie
można zawrzeć w oddziale
TUiR „Warta” w Krakowie
przy ul. Sienkiewicza 14. Rów­
nież tam, pod numerem tele­
fonu 33-22-13 można uzyskać
biiższe informacje. Niebawem
ubezpieczenia dolarowe będzie
można również zawierać w in­
spektoratach PZU na terenie
miast wojewódzkich, gdzie
nie ma oddziału „Warty” np.
w Nowym Sączu, czy Tarno­
wie, a nawet w inspektora­
tach PZU na terenach „dolaro-
dajnych” np. w Nowym Tar­
gu.

WOJCIECH MACHNICKI

zł, paczka klubowych 50 zł,
kawa „carioca” 250 zł za pu­
szkę, 10 dkg naturalnej ka­
wy 450 zł, 30 dkg opakowanie
prawdziwej kawy kupionej w

Czechosłowacji za 76 koron
— 1350 zł, półkilogramowy o-

ryginalnie zapakowany „Ja-
cobs” — 2,5 tys. zł, pumeks
po 25 zł, a naftalina po 20 zł.
I to by było przed Świętami
o cenach na tyle. (jb)

S PORT • SPO RT.SPORT• SPORT

Piłkarze - olimpijczycy
powrócili do kraju

Po kilkunastodniowym poby­
cie w Peru, powróciła w środę
do Warszawy olimpijska repre­
zentacja polskich piłkarzy. Pod­
róż lotnicza z Limy trwała po­
nad 14 godzin. Polacy rozegrali
w Peru cztery mecze, remisu­
jąc z Juan Auricb 1:1 i Alłan-
zą 0:0, wygrywając z zespołem
Bologesi-Dejensor 1:0 i prze­
grywając w ostatnim występie
z Alianzą 0:2.

Oto co powiedział po powro­
cie trener Waldemar Obrębski:
„było to w sumie udane tour­
nee, które pozwoliło na wspól­
ny pobyt, trening i grę kandy­
datów do reprezentacji olimpij­
skiej. Jut wiosną czekają nas

pierwsze mecze eliminacyjne
Turnieju Loe Angeles-84, toteż
dobrze się stało, że mieliśmy
okazję lepiej i bliżej się po­
znać, sprawdzić różne koncep­
cje zestawienia drużyny i zało­
żenia taktyczne. Zespół jest w

trakcie budowy, a czasu nie­
wiele.

W Peru trafiliśmy na partne­
rów bardzo dobrze wyszkolo­
nych technicznie i, co nas za­
skoczyło, świetnie przygotowa­
nych kondycyjnie. We wszyst­
kich spotkaniach, właśnie w

Andrzej Buncol

piłkarzem roku

W 13 plebiscycie „Sportu” zwy­
ciężył Andrzej Buncol z Legii
Warszawa, który uzyskał ponad
90 tys. punktów i o ponad 11

tys. pkt. wyprzedził Grzegorza
Łatę, i aż o ponad 26 tys.
Zbigniewa Bonka. Głosujący
sugerowali się głównie sukce­
sem reprezentacji Polski w

Mundialu, jako że w pierw­
szej dziesiątce nie znalazł się
żaden piłkarz spoza drużyny
Antoniego Piechniczka. Pierw­
szym „nie Hiszpanem” jest
Franciszek Sput — bramkarz z

GKS Katowice, który znalazł
się głosami czytelników „Spor­
tu” na 17 pozycji.

Na tegoroczny plebiscyt wpły­
nęło 12.728 głosów z kraju i z

zagranicy.
Warto przypomnieć, że w do­

tychczasowych plebiscytach 3-
krotnie triumfował Kazimierz

Deyna, a po dwa razy Wło­
dzimierz Lubański i Grzegorz
Lato. W roku ub. piłkarzem
roku był Włodzimierz Smola­
rek.

Świąteczne propozycje sportowe TV

Tradycyjnie już w okresie
świątecznym kibiców sporto­
wych oczekuje spora dawka

telewizyjnych programów o te­
matyce aportowej. Świąteczne
programy różnią się nieco od

codziennych, raczej sprawozda­
wczych relacji, zawierając wie­
le pozycji o charakterze cieka-
wostkowo-wspominkowym, czy
publicystycznym, rozszerzając
niejako informacje o najwię­
kszych wydarzeniach sporto­
wych roku, największych boha­
terach i pechowcach.

W zbliżającym się okresie

świąteczno-noworocznym najcie­
kawszymi pozycjami powinny
być programy, których bohate­

I liga siatkówki

Legia Warszawa — Gwar­
dia Wrocław 3:0 (15:10, 15:6,
15:9).

Beskid Andrychów — Po­
znania 3:0 (15:6, 15:3, 15:6).

AZS Olsztyn — Chełmiec
3:0 (15:10, 15:7, 15:10).

Płomień Sosnowiec — Re­
sursa Łódź 3:0 (15:12,15:7,15:4).

Express Lotek

M—18—34—37—41

Mały Lotek

I loeowawie: 8 — 22 — 27—
30—38

H losowanie: 4 — 6 — 26
— 29—30.

ICdA/wa[ronika

Odznaczenia

dla ławników

Wczoraj na uroczystym
spotkaniu w Sądzie Wo­
jewódzkim w Krakowie
dokonano podsumowania
działalności ławników lu­
dowych w sądach okręgu
krakowskiego. Grupie
wyróżniających się ławni­
ków i pracowników sądów
krakowskich wręczono
wysokie odznaczenia m.

in. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski
otrzymali Adam Solarz,
Jan Betlej, Zbigniew Kę­
dzior, Złote Krzyże Za­
sługi: Maria Czarnecka,
Ewa Holocher, Jerzy Hu-
bisz, Eugeniusz Kursa, Zo­
fia Zbikowska. Ponadto
w spotkaniu uczestniczyli:
sekretarz KK PZPR Jan
Broniek, wiceprzewodni­
czący Rady Narodowej m.

drugiej połowie, gospodarze o-

kazywali się groźniejsi. Grclij­
my na różnych, niestety nic

najlepszych boiskach, w róż­
nych warunkach atmosferycz­
nych, chociaż wszędzie było
bardzo ciepło, a czasem wręcz

upalnie. Dałem szanse gry
wszystkim zawodnikom, którzy
przebywali w Peru i do ład­
nego nie mam większych za­
strzeżeń. Cieszy mnie szczegól­
nie dobra gra Adama Kensego
na środku pomocy, poszukiwa­
łem lidera drużyny, który kie­
rowałby grą i pomocnik Pogo­
ni w pełni wywiązał się z tego
zadania.

Z meczu na mecz grało się
lepiej i właśnie w ostatnim
spotkaniu, mimo przegranej
0:2, postawa zespołu najbar­
dziej mnie satysfakcjonowała.

Pobytowi naszej reprezenta­
cji towarzyszyło duże zaintere­
sowanie środków masowego
przekazu, zwłaszcza w telewi­
zji. Peruwiańczycy bardzo pra­
gnęli, chociaż połowicznego re­
wanżu za porażkę w mistrza-
stwch świata w La Coruna. U-
dało im się to w ostatnim me­
czu i byli bardzo dumni z tego
zwycięstwa”.

Wizyta przewodnicząceg®
MK01 w Moskwie

Na zaproszenie Komitetu O*
limpijskiego ZSRR przebywał
w Moskwie z kilkudniową wi­
zytą przewodniczący MKO1 J.
A. Samaranch. Podczas pobytu
w stolicy ZSRR wziął on u-

dział w uroczystościach zwią­
zanych z 60-leciem powstania
Związku Radzieckiego.

„Masters — 82”

Argentyńczyk Jose Luis Clere
i Francuz Yannick Noah — to

dwaj ostatni zawodnicy, którzy
zakwalifikowali się do finału
Masters, kończącego tegorocz­
ny sezon Grand Prix. Oprócz
nich w nowojorskiej hali Ma­
dison Sąuare Garden, gdzie roz­
grywany będzie turniej wystar­
tują: obrońca tytułu Czechosło-
wak Ivan Lendl, Amerykanie
Jimmy Connors, John McEnroe,
Johan Kriek, Steve Denton 1
Vitas Gerulaitis, oraz Mats
Wifander (Szwecja), Guillermo
Vilas (Argentyna), Andreas
Gomez (Ekwador) i Jose Hiquo«
ras (Hiszpania).

rami będą znane postacie z na­
szego życia sportowego. Już

pierwszego dnia świąt, 25 gru­
dnia o godzinie 10,50 w progra­
mie II (w ramach Studia 2),
odbędzie się spotkanie z Anto­
nim Piechniczkiem, uznanym
przez telewizję „sportową gwia­
zdą roku 1982”. Najlepsza pol­
ska lekkoatletka w historii —

Irena Szewińska, która nieda­
wno rozstała się z czynnym
uprawianiem sportu, będzie bo­
haterką młodej, ale już łubia­
nej przez kibiców rubryki
„1 500 sekund wielkiego sportu”.
Program ten nadany zostanie
w 2 dzień świąt, 26 bm. o godz.
16,15 w programie II.

W kilku wierszach
• W Gdańsku rozegrano

mecz hokejowy o Puchar re­
dakcji „Sport”, w którym wy­
stąpiły zespoły Stoczniowca 1
ŁKS. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym 6:6.

• W kolejnych spotkaniach
Pucharu Sportu hokeiści Polo­
nii Bytom pokonali GKS Tychy
4:2, a Naprzód Janów przegrał
z Zagłębiem Sosnowiec 2:5.

© W Madonna di Campig-
lio w superslalomie gigancie
mężczyzn zaliczanym do Pu­
charu Świata wygrał Mai?
(Włochy) — 1.43,71, drugi był
Enn (Austria) — 1.43,83 a

trzeci Zurbriggen (Szwajca­
ria) — 1.43,95.

Krakowa Apolinary Ko­
zub, wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak, kie­
rownik Wydziału Admini­
stracyjnego KK PZPR
Stanisław Babiński.

Odznaczenia
dla inwalidów

wojennych
W Urzędzie Miasta wi­

ceprezydent m. Krakowa
Jan Nowak udekorował
członków Związku Inwali­
dów Wojennych wysokimi
odznaczeniami państwo­
wymi. Krzyże Kawalerskie
OOP otrzymali: Zbigniew
J. Raster, Stanisław Bła­
szczyk, Zdzisław Borysiuk,
Jan Felger, Jan Gajkow­
ski, Krystyna Górecka,
Marian Kolosek, Olgierd
Krajewski, Jerzy Krasic­
ki. Czesław Łotarewicz,
Józefa Martynowicz, Józef
Miłaszewski, Władysław
Opach, Edwin Opoczyński.
Józef Pietrzyk, Stanisław
Pluta, Franciszek Popra­
wa, Tadeusz Pustelnik.
Franciszek Rajtar, Tadeusz
Katyński, Antoni Rewiuk,
Tadeusz Sarnek, Józef
Sierż, Stefania Sikora,
Wiktor Susz, Julian Śmie­
szek, Józef Świadek, Ka­
zimierz Topornicki, Karol
Zawistowski. (ź)
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Spalanie węgla ło barbarzyństwo, aie.„

Atomowych źródeł energii na razie nie będzie
Rozmowa z dyrektorem Zespołu Elektrociepłowni w Łęgu mgr mi. Mikołajem Kisielem

r — Panie dyrektorze, jakie
ttrognozy na tę zimę dla
mieszkańców Krakowa ma e-

lektrociepłownia w Łęgu?
— W sezonie 1982/83 defi­

cyt ciepła będzie wynosił ok.
390 gigakalorii na godzinę.
Oznacza to, że jesteśmy zdol­
ni do ogrzania miasta przy
temperaturze minus 10 stopni.
Jeśli będzie zimniej, nie da-
jemy gwarancji pełnego kom­
fortu ogrzewania.

— Dlaczego?
— Kiedy trwała rozbudowa

naszej elektrociepłowni, poja­
wiły się inne, sztandarowe in­
westycje: Huta Katowice, e-

lektrownia Połaniec, Jaworzno
III, a także obiekty wykony­
wane za granicą. W rezulta­
cie nasza budowa uległa opóź­
nieniu. I stąd ten deficyt. W
tej chwili budujemy trzeci i
czwarty blok energetyczny,
mamy też przystąpić do insta­
lacji szóstego kotła wodnego.
To poprawi sytuację. W roku
1984 deficyt ciepła powinien
zostać prawie wyrównany.

— Ale potrzeby miasta też
będą rosły. Czy przewidywa­
ny rozwój krakowskiej ener­
getyki nadąży za nimi?

— W tej chwili wzrost po­
trzeb został przyhamowany z

powodu wstrzymania wielu
inwestycji. W dalszej przy­
szłości, jeżeli rozbudowa Łę­
gu będzie realizowana bez
nowych poślizgów, tzn. w 1985
r. przystąpimy do piątego,
ostatniego etapu i zakończy­
my go w ciągu dwu, trzech
lat, a w tym czasie również
Skawina rozwinie swoje mo­
żliwości, potrzeby miasta zo­
staną zaspokojone.

— W Żarnowcu powstaje
pierwsza polska elektrownia
jądrowa. Mówi się, że w ślad
za nią ma powstać w kraju
kilka następnych obiektów
tego typu. Kiedy atom wspo­
może krakowską energetykę?

— Istotnie, były już takie
przymiarki. Budowę eletkro-
ciepłowni jądrowych przewi­

dywano w okolicach najwię­
kszych ośrodków miejskich:
Warszawy, Łodzi, Trójmiasta,
w Górnośląskim Okręgu
Przemysłowym, a także w

pobliżu Krakowa. W 1972 r.

Biuro Rozwoju m. Krakowa
przewidywało, że przyszła e-

lęktrownia jądrowa powsta­
nie w Kościelnikach-Pobied-
niku za Hutą im. Lenina lub
na Woli Batorskiej za Niepo­
łomicami.

— Ówczesna analiza miała,
jak to się mówi, ręce i nogi,
ale najpierw zmieniły się po­
glądy na energetykę, a póź­
niej, sytuacja gospodarcza.
Dziś jesteśmy daleko w ty­
le za takimi krajami jak Cze­
chosłowacja, NRD, Bułgaria
czy nawet Rumunia, nie mó­
wiąc już o Związku Radziec­
kim. A będziemy opóźnieni
jeszcze bardziej. Z tego co

wiem, w planie rozwoju ener­
getyki do roku 2000 nie prze­
widuje się nowych elektro­
wni jądrowych.

— Podczas niedawnej kon­
ferencji Międzynarodowej A-
gencji Energii Atomowej w

Wiedniu mówiono między in­
nymi, że w ostatnich latach
USA, Włochy, RFN, Wielka
Brytania wyraźnie przyhamo­
wały rozwój energetyki ją­
drowej.

— Kraje te mają przede
wszystkim kolosany problem
z odpadami materiałów ra­
dioaktywnych po wypracowa­
niu energetycznym. Prasa do­
nosiła o awariach w USA,
kłopoty mają też Francuzi.
Może zatem rzeczywiście i le­
piej, że nie spieszymy się z

energetyką jądrową. Nieźle
już zdewastowaliśmy naturę
w kraju. Skażenie terenu su­
bstancjami radioaktywnymi
jest rzeczą katastrofalną.

— Powiedział Pan, że do
roku 2000 poza Żarnowcem
nie powstaną dalsze elektro­
wnie jądrowe. Do tego czasu

pozostaje więc nam węgiel...
— Tak.

W Abchazji na Kaukazie:

Muzeum długowieczności
ABCHAZJA — autonomiczna republika na

Kaukazie, znana jest m.in. ze swych długo­
wiecznych mieszkańców. Obecnie żyje tu po­
nad trzy tysiące Abchazów, w wieku 90 lat
i więcej. Jest to światowy , gerent.ologiczny
rekord.

— W przyszłym roku w Abchazji otwarte

zostanie jedyne w swoim rodzaju, unikalne
muzeum — muzeum długowieczności, — mó­
wi' inicjator jego powstania, kandydat nauk
historycznych, pisarz-etnograf WIANOR PA-
CZULIA. — Ideę jego stworzenia popierali
nie tylko lekarze, biolodzy i inni specjaliści,
ale i szerokie rzesze społeczeństwa, ponieważ
zagadnienie długowieczności interesuje prawie
wszystkich. Jednym z podstawowych zadań
muzeum będzie pokazanie stylu życia długo­
wiecznych, który odgrywa najważniejszą rolę
w fenomenie Abchazji. Z drugiej strony, mu­
zeum stawia sobie za cel, zwrócenie jeszcze
większej uwagi na samo zagadnienie długo­
wieczności, a co najważniejsze na możliwości
przedłużenia swojego życia.

Ńa miejsce muzeum wybraliśmy wioskę
Mokwa, leżącą niedaleko od stolicy republi­
ki — Suchumi. Tutaj, na wybrzeże Morza
Czarnego i w góry, przyjeżdża setki tysięcy
turystów ze Związku Radzieckiego i innych
krajów. Oprócz tego, Mokwa znajduje się w

rejonie, który pod względem ilości długo­
wiecznych zajmuje w Abchazji pierwsze
miejsce.

W uzupełnieniu tradycyjnych eksponatów
muzealnych — fotografii, dokumentów, obra­
zów, znajdują się również eksponaty niezwy­

— Specjaliści twierdzą, ie
około roku 2000 opanowana
już będzie technologia uzy­
skiwania energii z kontrolo­
wanej syntezy termojądrowej.
Metoda ta jest o wiele bar­
dziej interesująca od prak­
tykowanej dotąd energetyki
jądrowej opartej na uranie.
Przede wszystkim ze względu
na brak odpadów, które w re­
akcjach termojądrowych nie
występują, a po drugie z h-

wagi na o wiele większe efe­
kty energetyczne jak i do­
stępność paliwa, którym jest
wodór. Skoro i tak musimy
przetrwać na węglu do roku
2000, może już dziś należało­
by zacząć myśleć o energety­
ce termojądrowej?

— Byłbym tego samego
zdania. Skoro mamy jeszcze
czas i wiemy, jakie wady ma

energetyka jądrowa, warto się
zastanowić nad innymi spo­
sobami uzyskiwania energii.
Moglibyśmy w pewnym mo­
mencie stać się krajem bar­
dziej zaawansowanym od
tych, które energetykę jądro­
wą stosują od lat.

— Ale to złożona sprawa.
Jeśli od strony badawczej o-

panowanie syntezy termoją­
drowej wiąże się z dużymi
trudnościami, to wdrożenie
nowej metody na szeroką
skalę też nie będzie łatwe.
Upłynie jeszcze wiele lat, za­
nim przemysłowa energia z

syntezy termojądrowej stanie
się faktem. Etapu elektrowni
jądrowych na uranie nie uni­
kniemy.

— Nie d* słę pneessekać u*
węglu?

— Perspektywa rozwoju
tylko na węglu może nas do­
prowadzić do katastrofy e-

nergetycznej. Górnictwo na­
potyka na coraz większe tru­
dności. Skończyły się piękne,
wiełkie pokłady. czystego wę­
gla jednorodnego, a i jego ka-
loryczność maleje. Poza tym
pokłady kiedyś się wyczerpią.

— Kiedy?

wyboru. Podniesiemy współ­
czynniki zabezpieczenia ele­
ktrowni jądrowych dwu- trzy­
krotnie, aby ryzyko było jak
najmniejsze. Nasze szczęście,
że nie stajemy wobec tych
problemów właśnie dziś.

— I ostatnia kwestia. Sko­
ro na razie „atomówki” nie
będzie, czy dostaniemy coś w

zamian, czy też do końca stu­
lecia będzie nas grzał Łęg?

—■Żywotność elektrocie­
płowni jest krótka. Cała jej
infrastruktura ulega szybkie­
mu starzeniu, naturalnemu
zużyciu. Rosną straty w pro­
dukcji energii, modernizacje
i wymiany przestają być opła­
calne. Po 25—30 latach za­
kład energetyczny trzeba li­
kwidować.

— W latach 90. począt­
kowy etap budowy Łęgu bę­
dzie dobiegał już trzydziestki.
Miasto nie może opierać się
na takim jedynym starzeją­
cym się źródle. Przygotowu­
jemy obecnie projekt nowej
elektrociepłowni, która ma

powstać w Przewozie, The opo­
dal Łęgu.

— Ten temat też nie nale­
ży do łatwych. Pod budowę
nowej elektrowni potrzeba 180
ha. a niezależnie od tego 200
ha na składowisko odpadów
paleniskowych, a ziemia w re­
jonie Przewozu, należy do do­
brych gatunków. Potrzebny
jest też przydział wody w wy­
sokości 1 tys. metrów sześć,
na godzinę, i te gatunkowej
wody z Raby, która miastu
jest niezbędna do celów kon­
sumpcyjnych. Niestety, nie
możemy pracować na wodzie
wiślanej. Decyzja będzie więc
trudna, ale nie możemy jej
uniknąć.

— Z atomem źle, bez atomu
też niedobrze...

— Możemy tylko starać się
wybrać mniejsze zło.

— Dziękuję za rozmowę.

LESŁAW PETERS

kłe. Obok muzeum, dla przykładu, powstaje
obecnie sad owocowy, ale trochę niezwykły.
Posadzono w nim drzewa i krzewy których
owoce od dawma stanowią istotny składnik
pożywienia naszych długowiecznych. Są
wśród nich, między innymi abchaskie jabło­
nie lub grusze, które z powodu swojego dzi­
wacznego wyglądu nazywa się u nas „oślimi
uszami”. Wiele z tych owoców, jak twierdzi
medycyna ludowa, posiada właściwości lecz­
nicze.

Czy zwiedzający będą mogli spróbować
tych owoców? Ńa pewno, tak samo zresztą
jak i miejscowy ser i placki, pieczone z ab-
chaskiej mąki. Będą mogli skosztować te pro­
dukty, które stanowią menu długowiecznych.
Zwiedzający będą mogli również posłuchać
ludowego zespołu chóralnego, odwiedzić wiej­
skie domy, dotknąć tradycyjnej fajki, dno
której wysiane jest liśćmi samszyta — drze­
wa, które osiąga wiek dwu tysięcy lat. W Ab­
chazji twierdzi się, że dziecko, które byio ko­
łysane w samszytowej kołysce dożyje bardzo
długich lat. Nasi staruszkowie zapewniają
również, że polana miejscowego dębu i grabu,
nie palą się normalnie w ognisku: ich dym
nie tylko r.ie szkodzi oczom, a wręcz przeciw­
nie — wpływa na ich dobrą „formę” do póź­
nej starości...

Ale oczywiście — mówi na zakończenie
W. Paczulia — główny sekret „wiecznej mło­
dości”, który mam nadzieję wyniosą wszyscy
odwiedzający nasze muzeum, tkwi w aktyw­
nym sposobie życia...

JURU KANCELSON
(APN)

— Prawdopodobnie za

69—80 lat. Ale nie możemy
wydrzeć z ziemi całego węgla
i nic nie zostawić przyszłym
pokoleniom.

— W gruncie rzeczy to co

dziś robimy spalając węgiel
w elektrowniach jest czystym
barbarzyństwem. Sprawność
elektrowni kondensacyjnej
(produkującej tylko prąd ele­
ktryczny) wynosi przeciętnie
20 procent. 80 procent energii
uzyskanej c każdego kilogra­
ma węgla uchodzi do nieba.
Jest to konsekwencją praw fi­
zyki. W elektrociepłowniach
takich jak Łęg, które dostar­
czają oprócz prądu gorącą
wodę, sprawność jest rzędu
80 procent, ale latem w Kra­
kowie nie grzejemy i Łęg
pracuje jak typowa elektro­
wnia kondensacyjna. Zresztą
elektrociepłowni jest niewiele
w stosunku do elektrowni
kondensacyjnych. Węgiel to

zbyt cenny surowiec, aby spa­
lać go w tak nieefektowny
sposób.

— A możn* wykorzystać go
lepiej? \

— Owszem, chemicznie. Z

węgla można produkować
benzynę, co robiono w czasie
wojny, a także oleje i lakie­
ry. Węglowodory to artykuły
spożywcze — tłuszcze. A my
to bogactwo ciągle tylko za­
mieniamy przez najprymity­
wniejszą reakcję w ciepło!

— Proszę pamiętać jeszcze
o jednym. Węgiel potrzebny
będzie przez wiele dziesiąt­
ków lat chociażby dlatego, że
trudno Budować elektrownie
jądrowe po wsiach czy osie­
dlach oddalonych od wielkich
miast. Dlatego musimy zacząć
myśleć o oszczędzaniu węgla.

— Więc jednak czeka nas

energetyka jądrowa. Jak to

pogodzić z niebezpieczeństwa­
mi, o których Pan mówił?

— Kiedy staniemy przed
barierą paliwową, nie będzie

KULTURA NA WSI

Nasza wieś — usytuowana w' Gorcach
między szczytami Lubonia i Turbacza,
jedna z najdłuższych w Polsce — podzie­
lona jest na Ochotnicę Dolną i Górną. W
Ochotnicy Dolnej znajduje się Gminny
Ośrodek Kultury i restauracja „Gorce”,
natomiast w Górnej — restauracja „Tur­
bacz” oraz remiza OSP, w której mieści
się klub i sala widowiskowa. Nie tu jed­
nak młodzież tak szkolna jak i ta starsza

spędza swój wolny czas. Cóż, że klub jest
'

duży i ładny, skoro nikt o niego nie dba.
Na stołach brak popielniczek (niedopał­
ki walają . się po podłodze), a telewizor
już drugi rok nie działa. Kierownik klu­
bu, a zarazem sprzedawca w bufecie,
rzadko tu bywa. Gdy się chce coś ku­
pić, trzeba go szukać (na szczęście miesz­
ka naprzeciwko) i nawet, gdy jest w do­
mu niechętnie przychodzi do klubu, by
po Załatwieniu klientów, zaraz go opuś­
cić.

My członkowie ZMW mamy dwa zespo­
ły muzyczne, sławne w okolicy, ale brak
nam sali do ćwiczeń. Chcieliśmy zająć
na ten cel pomieszczenie, które zajmo­
wał ongiś sołtys, lecz nam nie zezwolo­
no. Natomiast miejscowy lekarz trzyma
w nim kury.

Ostatnia zabawa była u nas w paździer­
niku, podczas gdy w Ochotnicy Dolnej
odbywają się prawie co tydzień.

Cóż więc ma młodzież w długie jesien­
ne i zimowe wieczory robić, gdy przyj­
dzie sobota i niedziela? Przesiaduje więc
w „Turbaczu”, gdzie alkoholu nigdy nie
brakuje. Popularny „jabol”, sprzedawany
ną kieliszki kosztuje 350 zł. Zakąsek i
ciepłych, dań nie brakuje,- ale podawane
są tylko do wina. Abstynent tu się nie
pożywi. Natomiast wino „po znajomości”
można dostać bez jedzenia po oddaniu
butelki — za 300 zł. Nic dziwnego, że

przy takiej konsumpcji od czasu do cza­
su nie obchodzi się bez ingerencji orga­
nów porządkowych. Chcieltbyśmy ożywić
życie kulturalne naszej wsi, odciągnąć
młodzież od kieliszka, ale ani władze
gminy ani MO nie chcą nam pomóc.
Nasz* „klubowy” nie angażuje się w na­
sze sprawy zupełnie. Po prostu nie ro­
zumie młodzieży.

A. P. (dane znane redakcji)

NIE ZAWIEŚĆ ZAUFANIA

Młodzież zawsze garnie się do kultury,
szczególnie ta wiejska, zubożona o wszy­
stkie atrakcje, które niesie z sobą mia­
sto. Bo przecież z kulturą idzie w parze
musyjsa, śpiew, a więc zabawa, rozryw­
ka — nierozłącznie związane z młodością.
Jak te życie

’ kulturalne przebiega, zale­
ży przede wszystkim od ludzi za nie od­
powiadających. W naszej gminie Jabłon­
ka kierowniczka GOK — ANNA PALE­
NICA cieszy się dużym autorytetem i
sympatią młodzieży. Można ją stawiać za

wzór do naśladowania..
Niestety, nie da się tego powiedzieć o

kierowniku GOK w Czarnym Dunajcu
J. S. Jest dla młodzieży opryskliwy i nie­
uczciwy. Kiedy zespół wokalny z Czarne­
go Dunajca jeszcze w 1981 r. otrzymał
dyplom i nagrodę pieniężną, kierownik
pieniędzy zespołowi do dnia dzisiejszego
nie wypłacił. O to samo ma do niego pre­
tensje zespół „Osysków” z Lipnicy-Malej.
I im nagroda pieniężna za występ nie
została przez kierownika przekazana.

Tacy ludzie nie powinni nigdy praco­
wać z młodzieżą.

WIKTORIA SMRECZAKOWA
Lipnica Mała

NIE ŁAMCIE... RĄK
Nasza Czytelniczka, p.' G. JM. (Kraków,

ul. Łobzowska 7/7) złamała rękę. Od
wypadku do zdjęcia gipsu, wszystko to­
czyło się zwykłym (w takich razach)
trybem. Komplikacje — jak do nas pisze
— rozpoczęły się od momentu, gdy po
zdjęciu gipsu, chirurg wydał pacjentce
skierowanie na rehabilitację ręki i krę­
gosłupa do Rejonowego Gabinetu Reha­
bilitacji przy ul. Krowoderskiej 21.

W czasie przysługującego jej jeszcze
zwolnienia lekarskiego, p. G. M. ćwiczeń
rozpocząć nie mogła, bowiem specjalista
od rehabilitacji był na urlopie. Wrócił
akurat wtedy,, kiedy skończyło się jej
zwolnienie. Ponieważ gabinet ów czynny
jest tylko przed południem od godz. 8,
pacjentka zmuszona była zwalniać się
każdorazowo z pracy, aby móc korzystać
■i jego usług.

„W pierwszym dniu rehabilitacji — pi­
sze — po przeprowadzeniu wszys&tićn
zabiegów, przyszłam do biura o godz. 13.
W następnych dniach, chcąc wcześniej
być w pracy, zajmowałam, kolejkę juz od
godz. 6. Niestety, nie na wiele się to zda­
ło, gdyż pani wykónująca diadynamikę
rozpoczynała pracę z 15—20-minutowym
opóźnieniem, a panie prowadzące gimna­
stykę spóźniały się około godzinę. Wcześ­
niej więc niż na 12 nigdy nie zdążyłam
do biura. W czwartym dniu „rehabilita­
cji” w trakcie ćwiczeń gimnastycznych
weszła na salę instruktorka i kazała pa­
cjentkom przerwać je i przejść do pocze­
kalni. Wybiła bowiem godz. 10, rozpoczy­
nająca przerwę dla personelu, Zmęczona
i spocona, wyproszona z sali, przeziębiłam
się, przechodząc do poczekalni przez nie-
ogrzany korytarz.

’

Automatycznie więc
zmuszona byłam przerwać zabiegi. Ale
nawet gdyby się to nie zdarzyło, muśia-
łabym z nich zrezygnować. Bo jak długo
można przychodzić do pracy w południe?

A ręka i kręgosłup — dalej bolą. Py­
tam więc kompetentne władze — kiedy
osoby pracujące mają ratować swoje
zdrowie? Ćzy nie należałoby zatem

przedłużyć działalności gabinetu do go­
dzin popołudniowych?

Byłoby to z korzyścią nie tylko , dla

pacjentów, ale i zakładów, które musgą
im udzielać zwolnień, a także dla tych
pań z gabinetu, które nie mogą zdążyć
na zajęcia na godz 3”. ,

W BIUROKRATYCZNEJ MATNI...

Nawet najbardziej chłonny umysł nie
jest w stanie przyswoić zasad, według
których ustala się godziny przyjęć w po­
szczególnych urzędach. Oczywiście, co

urząd to inne arii -wolne, inne godziny
przerw śniadaniowych itp. Największe: u-

trudnienie stanowi to dla przyjezdnych.
Bo taki przyjedzie, straci pieniądze, czas

i nie załatwi nie, gdy nie trafi na właści­
wą porę. Żaden urzędnik nie zrobi dla
niego wyjątku. Nie przyjmie podania, nie
zainkasuje pieniędzy. Przyjeżdżaj bracie
jeszcze raz. Byłeś nie trafił na chorobę
referenta. Oto parę przykładów:

Urząd Dzielnicowy Krowodrza. Przed
wejściem tablica informacyjna. Urząd
Finansowy — godziny urzędowania — od
8. O godz. 8.45 wszedłem do pokoju, w

którym mieści się likwidatora podatku od
nieruchomości. Panie piły herbatę, jadły
i rozbawione rozmawiały. Popatrzyły na

mnie jak na natręta i zwróciły uwagę —

interesantów przyjmujemy od godz. 9 —

Ale na tablicy pisze od 8 — tłuma­
czyłem. — Ą na drzwiach o 9 — zostałem

pouczony.
Urząd Dzielnicowy — Śródmieście,

dziennik podawczy Wydz. Finansowego.
Podaję pismo, urzędniczka przejrzała je,
oddała i powiedziała: — Dziś czwartek,
interesantów nie przyjmujemy, proszę
przyjść jutro.

Urząd Dzielnicowy Nowa Huta. Kasa
Wydz. Finansowego ma przerwę od 10 do
10.15. Po 10.15 wchodzę, aby zapłacić po­
datek od wynagrodzeń. — Nie mogę pa­
nu wystawić kwito do kasy — mówi u-

rzędniczka w likwidatorze — bo na de­
klaracji nie ma podpisu referenta wymia­
rowego (inne urzędy tego nie wymagają).
Udaję się do referenta. Zastaję drzwi
zamknięte, a na nich napis: „W czwartki
interesantów nię przyjmujemy”.

Należność. wpłaciłem na poczcie. Obyło
się bez podpisu. Tylko po co ta strata

czasu?

Przykłady mógłbym mnożyć. I to nasu­
wają mi się pewne uwagi.

W całym świecie urzędy spełniają słu­
żebną rolę w stosunku do klientów. Dla­
czegóż to u nas jest inaczej? Dlaczego
Wydz. Finansowy Krowodrza nie przyj­
muje interesantów od godz. 8 do 13, skoro
praca trwa do 15, więc pozostają 2 godzi­
ny na uporządkowanie spraw. Dlaczego
urządza się wolne czwartki? Dlaczego
Wydział Finansowy w Nowej Hucie robi
przerwy śniadaniowe, skoro i tak w ciągu
całego urzędowania, pracownicy się poży- ,

wiają, piją kawę i prowadzą towarzyskie
rozmowy? A klient musi się wszystkim
tym bzdurnym zarządzeniom podporząd­
kować, tracąc swój czas i zdrowie. Czy
w ramach reformy nie należałoby tych
spraw wreszcie uporządkować?

ROMAN WNĘK
Kraków

Opr. A. K.

Zupełnie bez echa pozostał opublikowany. na łamach

„Rzeczypospolitej” projekt ustawy „O uzdrawianiu gospo­
darki przedsiębiorstw państwowych oraz o ich upadłości .

Trudno powiedzieć, czy stało się to za sprawą wakacyjnej
pory, kiedy ta publikacja miała miejsce, czy też sam za­
kres ustawy podziałał zastraszająco. Tak czy owak o samej
ustawie — mimo że została przedstawiona do konsultacji —

poza kręgami zbliżonymi do Biura Pełnomocnika Rządu ds.
Wdrażania Reformy Gospodarczej niewiele można było w

ciągu ostatnich miesięcy usłyszeć. Ze strachu przed jej
skutkami czy z niewiary, że coś zmieni — trudno odgadnąć.
A może dlatego, że , jej treści nie są powszechnie znane?
Spróbujemy zatem poniżej tę lukę wypełnić.

W warunkach

gospodarki socjalistycznej
...opartej na zasadach refor­

my gospodarczej ustawa regu­
lująca wyłącznie upadłość
przedsiębiorstwa nie mogłaby
spełnić swojego celu do końca.
Upadłość stanowić powinna
tylko jeden z elementów o-

gółu przedsięwzięć podejmo­
wanych dla zapewnienia pra­
widłowej gospodarki przedsię­
biorstwa.

Jeżeli wyniki dają podstawy
dla uzasadnionej obawy po­
jawienia się strat, jego dy­
rektor ma obowiązek nie­
zwłocznego poinformowania o

tym rady pracowniczej oraz

organu założycielskiego. W
ciągu miesiąca dyrektor obo­
wiązany jest przedstawić ra-

azie pracowniczej: • infor­
mację o stanie gospodarki
przedsiębiorstwa i jego przy­
czynach 9 projekt programu
uzdrawiania gospodarki przed­
siębiorstwa.

Projekt programu uzdrawia­
nia gospodarki przedsiębior­
stwa powinien określać: 9
sposób pokrycia strat 9 przed­
sięwzięcia zmierzające do
podniesienia efektywności gos­
podarczej przedsiębiorstwa 9
okres realizacji programu u-

zdrowienja.
Projekt progra u uzdrowie­

nia gospodarki przedsiębior­

stwa może także przewidy­
wać: 9 zaciągnięcie odpowied­
nich kredytów bankowych •

rewizję zawartych umów i po­
rozumień oraz zawarcie no­
wych 9 zawarcie umowy o

uzdrowienie gospodarki przed­
siębiorstwa.

Przy czym ta ostatnia może
być zawarta z przedsiębior­
stwem wyspecjalizowanym w

tego rodzaju działalności al­
bo z innym przedsiębiorstwem
państwowym lub spółdziel­
czym.

Rada pracownicza
ma obowiązek w ciągu dwóch
tygodni od przedstawienia jej
wymienionych wyżej materia­
łów podjąć uchwałę w spra­
wie uzdrowienia gospodarki.
Przed jej podjęciem może

zasięgnąć opinii ekspertów lub
przedsiębiorstwa wyspecjali­
zowanego w tym zakresie uloo
powołanej specjalnie komisji.
W uchwale musi być wyraźnie
sprecyzowane, czy rada za­
twierdza program przedsta­
wiony przez dyrektora, czy też
odmawia jego zatwierdzenia.
W wypadku odmowy — nowy
program przedstawia dyrek­
tor, chyba, że rada postano­
wiła przedstawić własny. Mo­
że też zlecić jego wykonanie
ekspertom z zewnątrz.

A jeśli to nie pomoże?
W wypadku, gdy przedsię­

biorstwo poniosło stratę, która
wyczerpała już jego fundusz

rezerwowy, a bank odmówił
dalszego kredytowania, organ
założycielski może podjąć de­
cyzję o likwidacji przedsię­
biorstwa, niezależnie od tego,
czy uprzednio już wszczęto

postępowanie wewnętrzne. Gdy

Czytane w projekcie

Jeśli nie da się uzdrowić

pozostaje przedsiębiorstwo zlikwidować
wymaga tego ważny interes
społeczny, organ założycielski
odstępuje od likwidacji przed­
siębiorstwa i ustanawia nad
nim...

zarząd komisaryczny
W jego skład wchodzą trzy

osoby nie będące pracowni­
kami przedsiębiorstwa, powo­
łane przez organ założyciel-
.ski za zgodą ministra finan­
sów. Członkowie zarządu ko­
misarycznego działają łącznie.
Z chwilą ustanowienia zarzą­
du komisarycznego przecho­
dzą na niego z mocy prawa
kompetencje organów przed­
siębiorstwa. Dyrektor z mocy
prawa podlega odwołaniu
przez organ założycielski, a

organa kolegialne, w tym

także samorząd, rozwiązaniu.
Jeśli jednak ustanowienie za­
rządu komisarycznego po­
przedzone było postępowa­
niem wewnętrznym zmierza­
jącym do poprawy sytuacji
przedsiębiorstwa — organa
samorządu nie ulegają roz­
wiązaniu, a jedynie ich kom­
petencje podlegają ogranicze­
niu do wydawania opinii dla
zarządu komisarycznego.

wiadamittjRe o tym organ, za­
łożycielski, bank kredytujący
a także niezwłocznie rozwiązać
za wypowiedzeniem wszystkie
zawarte z przedsiębiorstwem
umowy o pracę. Z chwilą o-

gloszenia upadłości ulegają z

mocy prawa zawieszeniu pra­
wa i obowiązki dyrektora o-

raz. zarządu komisarycznego.
Jeżeli natomiast organa sa­
morządu załogi nie uległy

Jeśli nic nie pomaga
interes trzeba

jednak zlikwidować

Podstawy ogłoszenia upa­
dłości jest stan niewypłacal­
ności przedsiębiorstwa, wy­
rażający się tym, iż jego ma­
jątek nie wystarcza na po­
krycie (uznanych na piśmie
przez przedsiębiorstwo lub
stwierdzonych w tytułach e-

gzekucyjnych) długów nie
poręczonych przez organ za­
łożycielski lub bank. Z chwi­
lą zaistnienia podstaw upa­
dłości dyrektor przedsiębior­
stwa lub likwidator albo za­
rząd komisaryczny mają o-

bowiązek zgłosić niezwłocznie
wniosek -o wszczęcie postępo­
wania upadłościowego, po-

wcześniejszemu rozwiązaniu,
ich rola ograniczona zostaje
do wydawania opinii dla
organów prowadzących postę­
powanie upadłościowe.

Układ z wierzycielami
Sąd wojewódzki właściwy

dla siedziby przedsiębiorstwa
po wysłuchaniu organu zało­
życielskiego i po zapoznaniu
się z opinią rady pracowni­
czej — jeśli oczywiście tako­
wa nie uległa wcześniejsze­
mu rozwiązaniu — wyznacza
syndyka upadłości spośród o-

sób wykazujących się znajo­
mością organizacji i, działal­
ności przedsiębiorstw7 pań­
stwowych. Syndyk przejmuje
zarząd nad upadłym przed­
siębiorstwem, niezwłocznie

dokonując w rejestrze przed­
siębiorstw państwowych zgło­
szenia o upadłości oraz wzy­
wa wierzycieli za pośredni­
ctwem centralnego dziennika
do zgłoszenia w ciągu trzech
miesięcy swoich wierzytelno­
ści. Po upływie tego terminu
sędzia komisarz wyznacza z

urzędu rozprawę w celu za­
warcia z nimi układu. Jeśli
do układu jednak nie dojdzie,

sędzia komisarz wyznacza
termin, w ciągu którego jed­
nostki gospodarki uspołecz­
nionej mogą zgłaszać oferty
nabycia upadłego przedsię­
biorstwa. W wyniku większej
ilości ofert syndyk wyznacza
rozprawę w celu ustnego
przeprowadzenia przetargu.

Pierwszeństwo nabycia
przysługuje jednostce, która
zgłosiła najwyższą cenę. Przy
równych cenach pierwszeń­
stwo ma jednostka państwo­
wa. Nabycie przedsiębiorstwa
następuje w stanie wolnym
od wszelkich obciążeń z wy­
jątkiem służebności grunto­
wych. W wypadku uzyskania
za przedsiębiorstwo ceny wyż­
szej od sumy długów —- nad­
wyżka ulega przekazaniu or­
ganowi założycielskiemu. Je­

żeli jednak nie nastąpi zbycie
upadłego przedsiębiorstwa w

trybie przetargu, syndyk
przystępuje do sprzedaży po­
szczególnych elementów ma­
jątku bankruta.

Odpowiada dyrektor
i rada pracownicza

Jeżeli ustanowienie zarządu
komisarycznego lub ogłosze­

nie upadłości zostało spowo­
dowane niedopełnieniem przez
dyrektora jego obowiązków,
właściwy organ odwoła go
ze stanowiska. Zawinione nie­
dopełnienie lub przekroczenie
przez dyrektora obowiązków
wynikających z projektowa­
nej uchwały stanowi ciężkie
naruszenie obowiązków pra­
cowniczych. Odpowiedzial­
ność dyrektora za szkodę wy­
rządzoną przedsiębiorstwu, za

dopuszczenie do działalności
ze stratą, jak również na sku­
tek niedopełnienia lub prze­
kroczenia przez niego upraw­
nień wynikających z projek­
towanej właśnie ustawy, o-

piera się na ogólnych zasa­
dach prawa cywilnego i pra­
wa pracy, z tym, iż odszkodo­
wanie nie może przewyższać

kwoty jego sześciomiesięczne­
go wynagrodzenia. Ograni­
czenia wysokości odszkodo­
wania nie stosuje się, jeśli
podstawę odpowiedzialności
dyrektora stanowią przepisy
o czynach niedozwolonych.

Dyrektor upadłego przed­
siębiorstwa państwowego nie
może być powołany na kie­
rownicze stanowisko w gos­
podarce uspołecznionej w

ciągu pięciu lat od jego od­
wołania, chyba że w powódz­
twie przeciwko organowi za­
łożycielskiemu wytoczonym
przed sądem w ciągu roku od
daty swego odwołania wyka-
że, że ogłoszenie upadłości na­
stąpiło bez jego winy.

Jeżeli rada pracownicza u-

padłego przedsiębiorstwa roz­
wiązana została na skutek
niepodjęcia uchwały w spra­
wie programu uzdrowienia
gospodarki przedsiębiorstwa
w stosownym terminie, człon­
kowie tej rady pozbawieni
są biernego prawa wyborcze­
go do organów samorządu za­
łogi w ciągu pięciu lat .od
odwołania rady. Od tej od­
powiedzialności członek rady
pracowniczej może się uwol­
nić podobnie jak odwołany
dyrektor.

XXX

To tyle zbeletryzowanej
niejako wersji projektu -r

podkreślamy jeszcze raz pro­
jektu — ustawy o uzdra­
wianiu gospodarki przedsię­
biorstw państwowych oraz

ich upadłości. Na uwagi i
propozycje dotyczące projek­
tu przytoczonej ustawy o-

czekuje: Biuro Pełnomocni­
ka Rządu ds. Reformy Gospo­
darczej — Warszawa Al. U-
jazdowskie 1/3.

JACEK BALCEWICZ

/
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Przy zysku ogólnym 72 min zł

Spółdzielcy z tarnowskiej „Fructony"
dopłacą po 4,5 tys. zł do działalności firmy

Polska spółdzielczość pracy
Bawsze była samorządna, sa­
modzielna i samofinansująca
się. Dlatego też właśnie pol­
skie kooperatywy wytypowa­
ne zostały jako awangarda
reformy gospodarczej i w ó-

parciu o uchwałę 112 Rady
Ministrów od 1 lipca 1981 r.

zaczęły reformę realizować.

Reforma gospodarcza stała
się także faktem w spółdziel­
ni pracy „Fructona” w Tar­
nowie. W minionym — pod
względem urodzaju wcale nie
najlepszym roku — zajmują­
ca się produkcją spożywczą
tarnowska spółdzielnia wy­
pracowała zysk 35 min. zł.
W bieżącym — urodzajnym
— zakładano, iż zysk będzie
wyższy, także z racji zmiany
cen. Przeprowadzone w o-

statnich dniach obliczenia
wykazują, że rok 1982 zam­
knie się we „Fructonie” zys­
kiem ok. 72 min. zł. Tymcza­
sem jak się dowiaduję od
prezesa spółdzielni mgr Wie­
sława Kozioła, pomiędzy spół­
dzielców nie rozdzieli się ani
złotówki z tego zysku. Mało.
Gdyby trzymać się ściśle o-

bowiązujących przepisów, to

każdy z 400 członków spół­
dzielni... winien dopłacić do
jej działalności 4,5 tys. zł!!!
Absurd? Oczywiście, ale mo­
żliwy w świetle obowiązują-
tych przepisów.

W 1982 z. spółdzielnia
„Fructona” wyprodukuje ar­
tykuły spożywcze — zarówno
na rynek krajowy, jak i na

eksport — o wartości 1005
min zł. W cenach porówny­
walnych jest to więcej o 7
proc, niż w roku ubiegłym,
przy wyższej o ponad 9 proc,
wydajności pracy. Mimo, że
70 proc, cen na artykuły spo­
żywcze wytwarzane we „Fruc­
tonie” stanowią ceny urzę­
dowe, na które spółdzielnia
nie ma żadhego wpływu, pla­
nowany zysk za rok bieżący
powinien zamknąć się war­
tością ok. 72 min zł. I do
tej pory wszystko się zgadza,
wszystko odpowiada założe­
niom reformy — jest wyższa
produkcja, jest wyższa wydaj­
ność pracy, jest wreszcie
zmniejszenie zatrudnienia o

10 pracowników w ciągu
1982 r.

Niestety, „Fructona” pod­
niosła w ciągu roku 1982 pła­
ce załogi o ok. 1/3. Dlatego
też od owych 72 min zł zys­
ku trzeba zapłacić podatek
obrotowy prawie 38 min. zł,
podatek stabilizacyjny prawie
14 min zł i wreszcie związa­
ny ściśle z podwyżkami płac
podatek zwany odpisem na

Fundusz Aktywizacji Zawodo­
wej w wysokości ponad 22
min zł. Do podziału między
załogę pozostaje więc 0 (sło­
wnie: zero) złotych. Mało —

teoretycznie członkowie spół­
dzielni powinni wyrównać
niedobór 1792 tys. zł, czyli
każdy z członków winien
wyjąć z własnej kieszeni ok.
4,5 tys. zł i przekazać do ka­
sy spółdzielni. To istny para­
doks, by w stojącej na wyso­
kim poziomie spółdzielni, przy
wysokim zysku w rezultacie
okazało się, iż jest deficyt.

Takie jednak rezultaty spo­
wodowały wysoki wzrost

płacy w spółdzielni i wysoki
odpis na FAZ. A przecież
mimo podwyżki płac o 1/3
nadal przeciętna płaca we

„Fructonie” jest niższa od
średniej krajowej o ok. 2500
zł. Co zatem należałoby zro­
bić, by jednak spółdzielcy nie
dołożyli ze swych kieszeni do
działalności spółdzielni. Pre­
zes Wiesław Kozioł nie ukry­
wa — trzeba po prostu przy­
jąć dodatkowych pracowni­
ków za najniższą płacę, posa­
dzić ich z założonymi rękami
i wówczas przepisy związane
z FAZ pozwolą na otrzymanie
przez spółdzielnię zysku. Te­
raz, w grudniu, takich pra­
cowników na zmniejszenie
FAZ należałoby przyjąć do­
kładnie 100. Że to sprzeczne
z założeniami reformy? Cóż
z tego, skoro w żaden inny
sposób nie można się dopra­
cować zmniejszenia FAZ.

Powie ktoś — trzeba było
nie podnosić płac. Tylko w

takim wypadku załoga nie­
należycie nagrodzona masowo

zaczęłaby odchodzić do in­
nych, lepiej płatnych zajęć i
w rezultacie „Fructona” za­
częłaby podupadać, a rynek
zubożyłby się o wiele poszu­
kiwanych artykułów spożyw­
czych. Wiesław Kozioł preze­
suje „Fructonie” już 32 lata
i nie przypomina sobie, by
były kiedykolwiek przepisy
finansowe pozbawiające spół­
dzielnię wszystkich zysków.
Nastąpiło to dopiero w 1982
r. Skąd zatem wziąć środki
na dalszy rozwój firmy?

A swoją drogą ciekawa
sprawa. „Fructona”, a chyba
także inne spółdzielnie pracy
zostały podwójnie opo­
datkowane. Trzeba bpwiem
wiedzieć, że spółdzielczość
pracy w całym kraju prowa­
dzi kilkadziesiąt szkół zawo­
dowych z pieniędzy uzyska­
nych od poszczególnych jed­
nostek. Rocznie na aktywiza­
cję zawodową spółdzielczość
wydatkuje ok. 800 min. zł.
Przy czym sama „Fructona”
partycypuje w te] kwocie 8
min zł. Tak więc odpis na FAZ
w przypadku spółdzielczości
jest opłaceniem po raz drugi
tych samych celów.

WOJCIECH
MACHNICKI

Prawa zawieszonego stanu wojennego

16646792 w strajkach
WARSZAWA (PAP). Odpowiedź na to pytani.e zawarta w

ustawie o przepisach prawnych obowiązujących w okresie za­
wieszenia etanu wojennego jest jednoznaczna i brzmi: można
brać udział w strajkach o ile strajki lub akcje protestacyj­
ne przeprowadzane są zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi. Przede wszystkim chodzi tu o ustawę o związkach za­
wodowych.

Kolejka na Górę Parkową w Krynicy

Jeszcze nie złoty,
ale zacny jubileusz

spo sport o sport

Faworyci odrobią straty?
Za oasnś 97 pojedynków w ramach eliminacji do, pilkar-

■klch MISTRZOSTW EUROPY — 1984. Ostatni mecz roze­
grano przed paroma dniami, Holandia pokonała wysoko Mal­
tę 8:#. Rant oka na tabelę pozwala stwierdzić, iż faworyci
nis maję lekkiego łyda.

landia, t. Xs ZSRR — Polska,
28. X: Polska — Portugalia, 13.
XI: Portugalia — ZSRR. '

Grupa III

słowacy pod wodzę ----

tracę u siebie punkt ze SzwedUr
mi (jeszcze w 88 min. prowa­
dzili 2:0!), ale odrabiają go *#
mistrzach świata. Cenny punkt
Rumunów we Włoszech. Jeszcze

Wyniki: Dania — Anglia 2:2, wszystko możliwe.
Luksemburg — Grecja 0:2, Luk­

W przypadku jednak uczestnictwa w strajku, akcji pro­
testacyjnej lub zgromadzeniu przeprowadzonym wbrew
obowiązującemu prawu, jak też w przypadku zakłócania
porządku w zakładzie pracy, może nastąpić rozwiązanie
stosunku pracy bez wypowiedzenia, z winy pracownika.

Dopuszczenie się wspomnianych czynów przez studenta
stanowi poważne naruszenie jego obowiązków, uzasadnia­
jące skreślenie go z listy przez rektora. Jeżeli chodzi nato­
miast o pracowników naukowych, to uprawnienie do roz­
wiązywania stosunku pracy bez wypowiedzenia, z winy
pracownika przysługuje ministrowi nauki, szkolnictwa wyż­
szego, i techniki.

*,

Zgodnie z przyjętą przez Sejm ustawą i wydaną na jej
podstawie uchwalą Rady Państwa o zawieszeniu stanu wo­
jennego, organa samorządu załogi przedsiębiorstw państwo­
wych wybrane na podstawie ustawy z dnia 25 września ub.r.
podejmą działalność na podstawie decyzji organu założy­
cielskiego. Należy przy tym dodać, że decyzja ta musi być
podjęta do końca marca przyszłego roku.

Stosowny artykuł ustawy zawiera jednak pewne ogra­
niczenia. Dotyczą one zawieszenia prawa do powoływania
i odwoływania dyrektora przedsiębiorstwa przez organa
samorządu załogi w tych zakładach pracy, które objęte by­
ły militaryzacją jak też w produkujących wyroby objęte
programami operacyjnymi lub na które nałożono zadania w

związku z obronnością i bezpieczeństwem kraju.
W zakładach takich dyrektorów powołują i odwołują or­

gana założycielskie, w przedsiębiorstwach tych zawiesza się
również prawo zgłaszania przez radę pracowniczą sprzeci­
wu w sprawie powołania lub odwołania dyrektora.

(Inf. wł.) W grudniu 1937
roku po raz pierwszy linowo-
terenowa kolejka na Górę
Parkową w Krynicy pokonała
148-metrową różnicę wznie­
sień, wdrapując się niemal z

centrum uzdrowiska po torze

długości prawie 650 metrów
na szczyt góry, z której wi­
dać panoramę całej Krynicy
oraz okalających ją Beski­
dów. Wtedy, w 1937 roku ko­
lejka na Parkową miała w

Polsce tylko jedną starszą
siostrzycę — gondolową kolej
linową na Kasprowy Wierch
w Tatrach. Od tamtego czasu

niezmordowanie kilkadziesiąt
razy dziennie srebrne wago­
niki wyruszają w kilkuminu­
towy kurs. Krynicka kolejka
cieszy się olbrzymią popular­
nością i uznawana jest za jed­
ną z większych atrakcji tury­
stycznych najsłynniejszego z

polskich uzdrowisk.
Teraz kolejka na Górę Par­

kową w Krynicy obchodzi Ju­
bileusz, co prawda jeszcze
nie jest on złoty, ale na pew­
no zacny. 45 lat to mimo
wszystko poważny wiek dla

jakże szybko starzejących się
urządzeń technicznych. Tym­
czasem krynicka kolejka choć

przewiozła już ponad 20 mi­
lionów pasażerów wciąż Jest
w znakomitej formie i ani
raz nie spłatała psikusa w

postaci awarii lub, nie zape-
szając na przyszłość — ka-
rambolu. Ta bezawaryjna
praca kolejki Jest zasługą jej
niespełna dwudziestoosobowej
obsługi. W większości są to

pracownicy z bardzo długim
stażem, znający najdrobniej­
sze nawet kaprysy precyzyj­
nych urządzeń skonstruowa­
nych przez szwajcarskie fir­
my przy współudziale pol­
skich inżynierów.

STANISŁAW SMIERCIAK

Kilka wyników jest zgoła sen­
sacyjnych, mistrzowie świata —

Włosi 2-krotnie grali na swoim
boisku i teoretycznie dużo słab­
szymi rywalami i 2-krotnie za­
ledwie zremisowali. Wieemistrz
świata — drożyna RFN na razie
bez punktu i na ostatnim miejs­
cu w tabeli! W zasadzie w żad­
nym meczu nie można być na

100 procent pewnym wyniku,
któż mógł oczekiwać, że Alba­
nia zremisuje z finalistą ostat­
nich MS — Irlandią Pin., że
Islandia zabierze punkt Holan­
dii, by z kolei przegrać z najni­
żej chyba notowaną w Europie
Maltą.

Dla mnie autorem największej
niespodzianki jest jednak Nor­
wegia, wygrana z Jugosławią,
remis na trudnym boisku w So­
fii, te wyniki dały Skandyna­
wom n miejsce w tabeli. Do­
brze poczyna sobie — jak na ra­
zie — Rumunia, ostro wystarto­
wała Austria, ale miała do tej
pory słabych rywali.

Do zakończenia eliminacji Je­
szcze daleko (79 spotkań) zape­
wne RFN czy Włochy w drugiej
fazie włączą się do rywalizacji
o I lokaty w grupach. Czy Jed­
nak odrobią straty poniesione na

starcie? To pytanie odnooi się
także do naszej drużyny, która

po skromnym 8:2 z Finlandią na

wyjaździe przegrała 1:2 w Por­
tugalii i — jak twierdzi trener

A. Pleohnleaek — stajemy przed
bardzo trudnym zadaniem. A o-

to przegląd sytuacji w poszcze­
gólnych grupach:

Grupa I

Mecze rozegrane: Belgia —

Szwajcaria 3:0, Szkocja — NRD

2:0, Szwajcaria — Szkocja 2:9,
Belgia — Szkocja 3:2.
1. Belgia 4:0 8:2
2. Szkocja 2:4 4:5
3. Szwajcaria 2:2 2:8
4. NRD 0:2 «:2

Belgowie, broniący tytułu wi­
cemistrza Europy na czele, ale

grali oba mecze u siebie. Są
moim zdaniem faworytem, Szko­
ci stracili już 4 punkty, ostatni

mecz w Brukseli przegrali w

pechowych okolicznościach (Gray
nie strzelił karnego!). Uwaga na

Szwajcarię — tak reprezentacja,
jak i kluby — grają coraz le­
pie).

Grupa II

Wyniki: Finlandia — Polska
2:3, Finlandia — Portugalia 0:2,
Portugalia — Polska 2:1, ZSRR
— Finlandia 2:0.
L Portugalia 4:0 4:1
2. ZSRR 2:0 2:0
3. Polska 2:2 4:4
4. Finlandia 0:2 0:2

Portugalczycy mieli najlepszy
start. Pod wodzą świetnego szko­
leniowca O. Glorii (to on zbudo­
wał potęgę Benfiki w latach 60.
i 70., potem doprowadził re­
prezentację do medalu na MS
w Anglii) wygrali oba mecze.

Drużyna ZSRR pod wodzą no­
wego trenera — Łobanowskiego
— grała dopiero jeden ras. Trój­
ka Portugalia, ZSRR, Polska —

wydaje się mieć mniej więcej
równe szanse. Kto ją wykorzys­
ta? Zadecydują o tym mecze na

wiosnę: 17. IV Polska — Fin­
landia, 27. IV: ZSRR — Portu­
galia, 22. V: Polska — ZSRR (w
Chorzowie), 1. VI: Finlandia —

ZSRR, 21. IX: Portugalia — Fin-

semburg — Dania 1:2, Grecja —

Anglia 0:8, Anglia — Luksem­
burg 9:0.

Anglia 3:1 14: 2

Dania 3:1 4;3
Grecja 2:2 2:3

Luksemburg 0:0 1:13

Węgry —
—

Zdecydowanie prowadzą An-

Grupa VI

Wyniki: Austria — Albania

5:0, Austria — Irlandia Pin. 2:0,
Turcja — Albania 1:0, Irlandia
Płn. — RFN 1:0, Austria — Tur­
cja 4:0, Albania — Irlandia Pm,
0:0.

1. Austria
2. Irlandia Pin.
3. Turcja
4. Albania
5. RFN

0. -0 11:8
3:3 1:2
2:2 1:4
1:5 0:6
0:2 0:1

Wszystkich przedsiębiorstw dotyczy natomiast przepis,
zgodnie z którym organ założycielski zawiesza działalność
organów samorządu pracowniczego na czas nie dłuższy niż
6 miesięcy, jeżeli działalność organu samorządu załogi na­
rusza porządek prawny lub podstawowe interesy społeczne.

Najlepszy film roku
NOWY JORK (PAP) Nowojorskie Stowarzyszenie Kryty­

ki Filmowej wybrało obraz brytyskiego reżysera Richarda

Attenboroughe „Gandhi” najlepszym filmem roku.
Film, któremu reżyser poświęcił 20 lat pracy, pobił mo­

cno faworyzowany najpopularniejszy w USA tytuł „E.T.”
(czyli extra terrestrial-pozaziemski).

Angielsko-hinduski aktor Ben Kingsley, odtwarzający w

„Gandhim” rolę tytułową, został uznany przez Stowarzysze­
nie za najlepszego aktora roku.

Laury najlenszej aktorki roku przypadły Meryl Streep,
grającej więźniarkę obozu koncentracyjnego na terytorium
Polski w filmie „Wybór Sophie”.

Z listów do Redakcji

W sprawie ...krycia krów
Wydawać by się mogło,

iż tłumaczenie rzeczy oczy­
wistych jest bezsensem.
No, bo jak na przykład tłu­
maczyć dziecku dlaczego
piec nazywa się „piec", a

nie dajmy na to „stajnia”.
Śmieszne, prawda? Być
może, iż dylemat ten, na

dobrą sprawę mieści się \w
kręgu filozoficznych rozwa­
żań odwiecznego problemu,
jakim jest pytanie o sens

istnienia.
Po co to wszystko mó­

wię? Otóż, z racji mojej
pracy śledzę przewala­
jącą się przez nasze życie
gamę różnorakiego usta­
wodawstwa, zarządzeń, roz­
porządzeń, komunikatów i
czort wie co jeszcze. Czy­
tając to wszystko zawsze

się zastana ciałem, dlacze­
go język polski tam for­
mułowany, jest taki her­
metycznie zamknięty, trv

dny do interpretacji i zro-

zumienia nawet dla fa­
chowców. Nieraz trzeba po
kilka razy wertować, w te
i nazad, jakiś paragraf,
aby dowiedzieć się o co

właściwie autorowi chodzi.
Bo tak na dobrą sprawę,
winien on od czasu do
czasu, na marginesie swo­
jego dzieła, dodać „pan
mnie wyczuwa?”. A i tak,
nierzadko wyczuwa się źle:
pięć osób czyta to samo, i
każdy inaczej rozumie
Przecież dana ustawa czy
rozporządzenie - są adre­
sowane do społeczeństwa, o

różnym wykształceniu. 1
jak ma później wyglądać
realizacja tych norm, gdy
zachodzi niewłaściwe rozu­
mienie ich treści.

O problemie tym wspo­

minał nawet generał W.
Jaruzelski, w jednym z

wystąpień sejmowych mó­
wiąc, iż myśli zawarte w

aktach prawnych, formuło­
wane są niejednokrotnie
trudnym językiem, co jest,
istotnie, uciążliwe na co

dzień.

Myślałem iż Lak już musi
być, że „centrum” podkre­
śla w ten sposob swój pie­
destał, co u nisje mego ma

wyzwolić ad,- >ch: „czapka
z głowy".

A tu masz babo placek.
Najnowszy Dziennik Ustaw
(nr 36 z dn. 30 listopada
82 r.) przynosi lekturę to

postaci rozporządzenia z 6
listopada br. w sprawie
bezpieczeństwa i higieny

pracy przy obsłudze zwie­
rząt gospodarskich.

Czytam i oczom nie wie­
rzę. Wszystko jest tak prze­
raźliwie jasno napisane, z

oddzielnym rozdziałem do­
tyczących przepisów ogól­
nych, dalej — obsługi by­
dła, koni, trzody chlewnej
i owiec, ba, nawet zwierząt

futerkowych. Ponadto, ob­
sługa zwierząt chorych za­
kaźnie i obsługa w czasie
transportu. Nic nie uszło
uwagi. Po prostu, perfek-
cjonizm! 1 teraz zacznie się
polka. Nasz gospo larz pra­
cując na swoim dobytku,
będzie musiał od 1 stycz­
nia przyszłego roku (bo
wtedy rozporządzenie
wchodzi w życie), cięgiem
chodzić z Dziennikiem V-
staw w ręku i krok po kro­
ku baczyć, by: „W razie
ugryzienia przez zwierzę...
niezwłocznie zgłosić się do
lekarza”. Dalej: „Na czas

udoju ręcznego ogony krów
... podwiązywać do tylnej
nogi powyżej stawu skoko­
wego, a krowom kopiącym
— pętać tylne nogi. Krowy
bodzące należy oznaczać
czerwonymi wstążkami u-

mocowanymi do rogów, a

krowy kopiące — wstążecz­
kami wplecionymi w ogo­
ny”. No dobrze, a jak Ma­
ryśka nie będzie mogła
kupić czerwonej wstążki w

GS (bo kryzys) — to czy
krowa to zrozumie i nie
będzie bodła? Ciekawe. Al­
bo inny kwiatuszek: „Je­
żeli krycie krów odbywa
w stadzie, to teren past­
wiska powinien być ogro­
dzony w sposób uniemożli­
wiający wydostanie się bu­
haja na zewnątrz. Praco­
wnikom obsługi zabrania
się wchodzenia na teren

pastwiska”. Przepraszam,
czyżby obawa przed kon­
kurencją dla buhaja?

To były wyjątki z in­
struktażu obsługi krów.
Czy ktoś jest cieka­
wy jak postępować z
końmi? Proszę bardzo, cy­
tat: „Koń niebezpieczny
lub złośliwy powinien być
oznaczony czerwoną wstąż­
ką (znów ta wstiżka)- ko­
piący wplecioną w ogon,
gryzący — wplecioną w

grzywę”. Przecież to czy­
sty nonsens. Konu z rzę­
dem temu, kto potrafi spo­
kojnie wpleść w ogon ową
wstążkę w takiej sytuacji.
„Do konia — czytamy da­
lej — należy zbliżać się z

boku uprzedzając go gło­
sem”. W tym miejscu mam

pretensję do autora tej le­
ktury, iż nie precyzuje da­
lej, co należy wtedy po­

wiedzieć, skoro o innych
rzeczach tak rozprawia
szczegółowo.

Są jeszcze inne dysputy
z dalszych rozdziałów („u-
nieruchomienie owiec przy
strzyżeniu”, „klatki dla
zwierząt futerkowych win­
ny mieć zamknięcia”,
„przewietrzać owczarnię”),
ale darujmy sobie te wyli­
czanki.

Pora na podsumowanie.
Tekst tego elaboratu, wy­
wołuje u czytelników za­
równo stojących z boku
problemu, jak : tkwiących
w nim, zróżnicowane reak­
cje: od powściągliwego za­
żenowania (trzeba zacho­
wać powagę dla „ęen-
trum"), poprzez dowcipy,
do huraganowej wesołości.
A chłop? Jeżeli doczyta to
do końca, może dostać
wścieklizny. Czy miast pu­
blikować takie dyrdymały
(w urzędowym, jak by nie
było dzienniku) mówiące o

rzeczach dla rolnika oczy­
wistych (przecież to przy­
słowiowy „chłopski ro­
zum” jest przewodnikiem
jego pracy) — nie czas dzia­
łać konkretnie i dostarczyć
mu wreszcie owych butów
gumowych, rękawic, fartu­
chów, gwoździ, sznurka, za­
suw i innych niezbędnych
przedmiotów, które są tak
często wspomniane w tym
rozporządzeniu?

Przecież taka jest naj­
lepsza motywacja reforma­
torska, aktywizująca polską
wieś, o co ciągle walczy
ludowy nurt naszego kra­
ju.
KAZIMIERZ MARTYNIAK

glicy pod wodzą nowego trenera

Rob sona, który odmłodził repre­
zentację. Zagrozić im mogą je­
dynie ewentualnie Węgrzy, któ­
rzy jeszcze nie rozegrali ani jed­
nego meczu. ,

Grupa IV

Wyniki: Walia — Norwegia
1:0, Norwegia — Jugosławia 3:1,
Bułgaria — Norwegia 2:2, Buł­
garia — Jugosławia 0:1, Jugo­
sławia — Walia 4:4.
1. Walia 3:1 5:4
2. Norwegia 3:3 5:4
3. Jugosławia 3:3 6:7
4. Bułgaria 1:3 2:3

Po remisie w Belgradzie fa­
worytem grupy jest Walia, ale
musi uważać na zawsze nieo­
bliczalną drużynę Jugosławii,
ciekawe jak w drugiej fazie spi­
sze się rewelacyjna Norwegia.

Grupa V

Wyniki: Rumunia — Cypr 8:1,
Rumunia — Szwecja 2:0, CSRS
— Szwecja 2:2, Włochy — CSRS

2:2, Cypr — Szwecja 0:1, Włochy
— Rumunia 0:0.
L Rumunia 3:1 3:1
2. Szwecja 3:3 3:4
3. CSRS 2:2 4:4
4. Włochy 2:2 2:2
5. Cypr 0:4 1:4

Na razie same niespodzianki,
Włosi bez zwycięstwa, Czecho-

Świetny start Austriaków (nie
stracili punktu ani bramki), za­
pewne między nimi a drużyną
RFN rozstrzygnie się walka o I

lokatę. Stawiam na team Dor-

walla.

Grupa VII

Wyniki: Malta — Islandia 9:1,
Islandia — Holandia 1:1, Holan­
dia — Eire 2:1, Eire — Islandfa

2:0, Hiszpania — Islandia 1:0,
Eire — Hiszpania 3:3, Malta —

Holandia 0:6.

Holandia 5:1 9:2

Eire 3:3 6$

Hiszpania 3:1 4S

Malta 2:2 2:7

Islandia M 3:6

Holandia czy Hiszpania? A

może premia dla Eire? Trudno
wskazać faworyta.

Walka o 7 finałowych miejso
trwa. Ósmym finalistą będzie
gospodarz imprezy — Francja.
W grudniu 1983 rozstrzygną się

wszystkie niewiadomo.

ANDRZEJ STANOWSKI

W poniedziałek — pytanie, w czwartek — odpowiedź

Ile płacimy za wyciągi,
za wypożyczenie nart?
Mimo, iż aura nie sprzyja amatorom sportów zimowych i jak

dotąd mieliśmy dopiero namiastkę śniegu, to jednak za pośred­
nictwem naszego redakcyjnego telefonu (22-65-48) otrzymaliśmy
już pierwsze sygnały od miłośników zimowego szaleństwa. Cie­
szy nas zainteresowanie Czytelników i mamy nadzieję, że nasza

akcja w trakcie sezonu znajdzie zwolenników w szerszym kręgu
narciarzy.
Jako jedna z pierwszych za­

dzwoniła do nas pani Barbara

Balcerowska-Ryży, która zgłosi­
ła bardzo ciekawą propozycję
zorganizowania dla szerszego
kręgu młodzieży sobotnio-nie­
dzielnych wyjazdów na narty
pod fachową opieką instrukto­
ra. Myślę, że propozycja warta

jest rozpatrzenia. Czekamy na

pierwsze propozycje.
W informacji o kolejkach i

wyciągach, która ukazała się w

ub. tygodniu w „Informatorze
Narciarskim” szczegółowe dane

podawaliśmy głównie z terenów

najbliższych narciarzom z Kra­
kowa czy Tarnowa. Okazuje
się jednak, że jest wielu ama­
torów wyjazdów w bardziej
odległe strony, tych wszystkich
prosimy o kontakt telefoniczny
w każdy poniedziałek między
13.30 ■ 14.30 . Dla pana Józefa

Kudeli podaję informację o

wyciągach w Iwoniczu Zdroju
i Rymanowie Zdroju:

® Iwonicz Zdrój (Góra Prze­
dziwna), wyciąg orczyko­
wy, dl. 430 m, różnica
wzniesień 130 m,

• Rymanów Zdrój, wyciąg
zaczepowy, dł. 300 m, róż­
nica wzniesień 70 m.

Dla zainteresowanych korzy­
staniem z wypożyczalni, któ­
rych jak się okazuje wcale nie

jest mało, podaję kilka przy­
kładów cen, jakie obowiązują
za wypożyczenie sprzętu na

dobę. Informację uzyskałem w

OSiR „Hyr” w Zakopanem.
• Nai'ty metalowe z wiąza­

niami „beta” — 80 zł O narty
metalowe z wiązaniami „kadra”
— 50 zł © narty drewniane —

20 zł O buty zjazdowe — 70 zł

• kijki — 20 zł • narto-

sanki—40zł • sanki—30zł.

Pocieszająca wiadomość na­
płynęła do nas z Zakopanego,
otóż jak informują Polskie Ko­
leje Linowe ceny biletów nie

ulegną zmianie. Oto aktualne

ceny obowiązujące w PKL. Na

Kasprowy Wierch miejscówka
kosztuje 10 zł, bilet tam i z po­
wrotem 170 zł, narciarski, czyli
w jedną stronę, w górę kosz­
tuje 110 zł. Bilety szkolne i dla

młodzieży akademickiej odpo­
wiednio 80 zł i 50 zł.

Na Gubałówkę w obie strony
50zł,atylkowgórę—30zł,
Bilety szkolne odpowiednio —

25i15zł.

Wyciągi linowe na Buforowy
Wierch, Goryczkową i z Kotła

Gąsienicowego 20 zł od osoby.
Za wyjazd na Górę Parkową
w Krynicy 30 zł w obie strony,
20 zł w górę. Młodzież szkolna

odpowiednio 15 i 10 zł. Na

Szyndzielnię w Bielsku-Białej
60 zł w obie strony, dla nar­
ciarzy, czyli tylko w górę 40 zł.
Młodzież odpowiednio 30 i 20 zł.

JANUSZ KOZIOŁ

Polskie Font Romau
Wielu sympatyków sportu

w naszym kraju zna z opi­
sów dziennikarskich prze­
kazywanych przy okazji po­
bytu polskich ekip słynny

francuski sportowy ośrodek

treningowy Font Romau.
Niewielu jednak wie, że po­
dobny ośrodek istnieje rów­
nież w Polsce. Nie jest to

wprawdzie, jak we Francji,
ośrodek wysokogórski, lecz
nizinny, ulokowany na Po­
jezierzu Mazurskim. U-
kształtowanie terenu wokoł
ośrodka — hotelu Orbisu w

Mrągowie, sprzyja uprawia­
niu wielu dyscyplin sporto­
wych, w tym i zimowych.

Hotel Orbis w Mrągowie
dysponuje trzema trasami
biegowymi dla narciarzy
długości 3,6 i 15 km - pro-
wadzacymi wśród pięknych
lasów Puszczy Piskiej. U-

kształtowanie terenu pozwo­
liło na przygotowanie kilku
stoków dla narciarzy hołdu­
jących narciarstwu zjazdo­
wemu. Hotel postarał się o

zainstalowanie wyciągów
narciarskich.

Dla miłośników innej zi­
mowej dyscypliny sportu —

łyżwiarstwa — przygotowa­
no teren pod pięć lodowisk
na kortach tenisowych. Dy­
rektor tego obiektu — Ka­
zimierz Grynis — urucha­
mia tej zimy skiring — dy­
scyplinę niezwykle popu-

W zakopiańskim Central­
nym Ośrodku Sportowym
spotkałem mistrzów świata
w zapasach w stylu kla­
sycznym: RYSZARDA ŚWIE­
RADA i ROMANA WRO­
CŁAWSKIEGO. Po krót­
kim wypoczynku rozpo­
częli przygotowania do no­
wego sezonu. Od katowic­
kich mistrzostw, gdzie oby­
dwaj święcili triumfy, mi­
nęło już prawie trzy mie­
siące. Co nowego słychać u

zapaśników dębickiej Wi­
słoki? Oto skrót rozmowy
z duetem mistrzów.

— Czy tak wielki sukces spor­
towy spowodował jakieś
zmiany w Waszym życiu?

Roman: Zaszły przede wszy­
stkim zmiany w mojej psychi­
ce. Po tak dużym sukcesie, są­
dzę, że u każdego sportowca,
wzrasta poczucie własnej war­
tości, inaczej ocenia się teraz
swe możliwości. Dość szybko u-

dało mi się przyzwyczaić do

tego, że jestem mistrzem świa­
ta.

Ryszard: Dla mnie nie był to

aż tak przełomowy moment w

życiu jak u Romka. Jest to

bowiem już piąty mój medal
i chociaż pierwszy złoty na mi­
strzostwach świata, to wcze­
śniej do sukcesów zetołałem się
trochę przyzwyczaić.

— A pod względem finanso­
wym...

Ryszard: Pan żartuje. Dosta­
liśmy regulaminowe pieniężne
nagrody, zresztą bardzo skrom­
ne w porównaniu z tymi, jakie
otrzymują mistrzowie świata w

innych państwach socjalistycz­
nych. Także upominki z klubu
i ze „Stomilu”...

Roman: Zyskaliśmy nieco fi­
nansowo po przejściu ze sty­
pendiów na etaty w Dziale

Sportu i Rekreacji, działających
przy Wisłoce. Ale ta zmiana

objęła zresztą nie tylko nas,
także kolegów i sekcji aapa-

Ryszard i Roman
w kiepskich humorach
śniczej. Mimo wszystko uwa­
żam, że jak na mistrzów świa­
ta zarabiamy bardzo skromnie.

Żeby zostać najlepszym zawod­
nikiem na naszym globie,
trzeba bardzo dużo pracować. I
za tę pracę, za sukces sporto­
wiec powinien otrzymać odpo­
wiednie wynagrodzenie.

— Liczyliście na to, że w na­
grodę za złote medale w Kato­
wicach otrzymacie nareszcie
nowe, większe mieszkania. Czy
spełniły się Wasze maj-zenia?

Roman: Skądże! Obydwaj
mieszkamy nadal z rodzinami
w 'mieszkaniach o powierzchni
28 metrów kwadratowych. Roz­
mawialiśmy na ten temat z

działaczami, na spotkaniu z na­
mi po powrocie z katowickich

mistrzostw, wicewojewoda tar­
nowski obiecał pomoc. Na razie
nic się nie zmieniło, powiedzia­
no ostatnio zresztą wprost, że
na poprawę naszych warunków

lokalowych nie mamy na ra­
zie co liczyć.

Ryszard: Romek ma jedno
dziecko, ja już dwoje i na tych
28 metrach kwadratowych na­
prawdę jest bardzo ciasno dla
czterech osób. Nie / mam wa­
runków do wypoczynku po tre­
ningu.

— Czy pod względem propa­
gandowym klub wykorzystał
Wasz sukces? W końcu bardzo
rzadko się zdarza, by dwóch
zawodników z jednego klubu

zdobyło jednocześnie dwa ty­
tuły mistrzowskie. Myślę prze­
de wszystkim o Waszych spotka­
niach x młodzieżą w szkołach,
może o jakichś walkach pokazo­
wych dla uczniów. Mistrzowie
świata byliby na pewno moc­
nym magnesem ściągającym do

sekcji kandydatów na Warnych
następców.

Ryszard: Uważam, że pod
względem propagandowym i

sportowym nasz sukces zupeł­
nie nie został wykorzystany.
Mieliśmy dwa, albo trzy spot­
kania z młodzieżą i to głównie
poza Dębicą.

Roman: Jeśli klubowi na tym
nie zależy, nie będziemy się
prosić, by organizował takie

spotkania. Czekaliśmy na pro­
pozycje. Liczyliśmy też, że

spotkamy się z załogą „Stomi­
lu”, która przecież finansuje
klub i zarazem naszą sekcję.
Chcieliśmy im powiedzieć o

naszej ciężkiej pracy, o naszych
kłopotach i sukcesach.

— Czyżby Wasza współpraca
z klubem nadal nie układała

się najlepiej?
Ryszard: Powiedzmy inaczej

— nie najlepiej układa się
współpraca z niektórymi dzia­
łaczami. Po naszym powrocie z

Katowic podczas uroczystego
bankietu, zorganizowanego przez
klub, w obecności szefów Wi­
słoki i władz miejskich, a tak­
że wojewódzkich, powiedzieli­
śmy szczerze co nas boli, o co

mamy pretensje. Było wtedy
wiele deklaracji, obietnic, ży­
liśmy więc nadzieją na popra­
wę. Niewiele się jednak zmie­
niło, dokonano tylko zmiany na

stanowisku trenera pierwszego
zespołu zgodnie z życzeniami
zawodników.

Roman: Klub powinien się w

końcu zdecydować — albo sta­
wia na piłkę nożną albo na za­
pasy. Ciągle mówi się o trud­
nościach, głównie finansowych.
No to niech naszą sekcję przej­
mie łgloopol, który ehyba nie

miałby nic przeciwko temu.

Działacze Wisłoki nie chcą się
jednak na to zgodzić, mówią
wtedy o wieloletnich tradycjach.
To prawda, tradycje są, sukce­
sy też. To nie piłkarze, lecz za­
paśnicy rozsławili Wisłokę i

Dębicę. Z tego trzeba wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski. I

stworzyć naszej sekcji oraz za­
wodnikom odpowiednie warunki.
Na miarę naszych sukcesów 1
możliwości.

— Nie nosicie się chyba z za­
miarem zmiany barw klubo­
wych?

Ryszard: Ja nie, zdecydowa­
łem, że zostaję w Dębicy nie­
zależnie od tego jak się spra­
wy ułożą dalej.

Roman: Ja nie wykluczam
możliwości przeniesienia się (fó
innego klubu.

— Zmieńmy na koniec nieco
temat. Wasze plany sportowe?

Ryszard: W przyszłym roku

czekają nas mistrzostwa Eu­
ropy i świata. Wezmę w nich
udział, ostatnio miałem bo­
wiem niewiele startów wsku­
tek kontuzji. Ale w per­
spektywie myślę przede wszy­
stkim o Olimpiadzie. Byłby to

mój debiut olimpijski.
Roman: Dla mnie najważniej­

sza jest Olimpiada. Muszę od­
powiednio rozłożyć siły, oba­
wiam się bowiem, by nie odno­
wiły mi się kontuzje wskutek

przeciążenia. W przyszłorocz­
nych mistrzostwach wystartuję,
ale skoncentruję się główmie na

przygotowaniu formy do Olim­
piady.

Rozmawiał:
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Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystością pogrze­
bowych

KRYSTYNY OLSZAK
PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANEJ

i nam w tych bolesnych chwilach okazali wiele serca, po­
mocy i współczucia, zwłaszcza Koleżankom Pielęgniarkom
i Personelowi Medycznemu Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego w Nowym Sączu — składamy tą drogą najgorętsze
podziękowanie.

Mąż, DZIECI i RODZINA

DWA „maluchy”: nowy 1 | MW
roku — zamienię na nową Skodę
105 L. Oferty M98ł „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 3.

MŁOCARNIE z prasę 1 anopowlą-
zallię konną — sprzedam. Euge­
niusz Włcenclak, Trzemeśnia 308,
koło Myślenic. g-

SFRWANTKĘ _ sprzedam. Ofer­
ty 37052 „Prasa” Kraków Wlśl-
na 2.

CIĄGNIK „Władymlree” — 1900
1980 — sprzedam. Ludwik Kozak,
Żegocina k/Bochnl, Bełdno «L

ZUKA sprzedam. Tel.

Wdi»ystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach
grzebowych naszej najdroższej Zony i Matki

MARII WANDY GAGATEK
oraz wszystkim, którzy w tych ciężkich dla nas chwi­
lach okazali nam wiele serca i współczucia_ składamy tą

drogą najserdeczniejsze podziękowanie,
KAZIMIERZ GAGATEK z CÓRKĄ TERESĄ

•0-W-1S,
g-3€SS8

po- LAKIERY samochodowe firmy
Glasurlt poleca sklep — Grze­
gorz Zapiec, Kraków, ul. Zwie­
rzyniecka 22. g-36857

KIOSK „warżywa-kwiaty** sprze­
dam, Wiadomość: Nowa Huta,
Krakowiaków 4/5, po godz. 20.

SYRENĘ 105,
dam. Dębica,

Pełni głębokiego żalu zawiadamiamy, że dnia 20 grudnia
1982 r. odszedł od nas na zawsze nasz wieloletni, nieodża­
łowany i niezapomniany Dyrektor

inż. WŁADYSŁAW POKORNY
człowiek Wielkiej dobrom, szlachetności i pracowitości,
wspaniały organizator i gospodarz.

Pamięć o, Nim pozostanie na zawsze w naszych sercach.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek 23 grud­
nia, o godz. 11 .30, na cmentarzu w Krakowie-Batowicach

PRACOWNICY STACJI HODOWLI ROŚLIN
OGRODNICZYCH DZIEKANOWICE

że dnia 20 grudniaZ głębokim żalem zawiadamiamy,
1982 r. zmarł po długiej chorobie

inż. WŁADYSŁAW POKORNY
dyrektor Stacji Hodowli Roślin Ogrodniczych w Dzieka­
nowicach, oddany bez reszty rolnictwu i ogrodnictwu,
szlachetny ozlowiek, wybitny specjalista i serdeczny Przy­
jaciel, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i Nagrodą Ministra
Rolnictwa I stopnia. Jego Rodzinie składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23

grudnia, e godz. 11.39, na cmentarzu w Krakowie-Bato-
wiesch.

DYREKCJA I PRACOWNICY KRAKOWSKIEJ
HODOWLI ROŚLIN OGRODNICZYCH

Mgr inż. KAZIMIERZOWI STARZAKOWI

Dyrektorowi Przedsiębiorstwa Robót Zmechanizowanych
„Budostal-8” w Krakowie, składam wyrazy współczucia z

powodu śmierci ŻONY.
Pełnomocnik Ministra Budownictwa i Przemysłu
Materiałów Budowlanych na Region Południowy

Koledze lekarzowi med.

ZENONOWI

ŁOSIOWI

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­
du śmierci OJCA.

Współpracownicy
■ Oddziała Chirurgi­
cznego Szpitala Rejo­
nowego w Gorlicach

KUPNO

TRAK wieloplłowy kupię. Tar­
nów, Zakładowa 5. tel. 63-85

KINESKOP X „Elektroniki Wi-
- 100” kupię. Tel. 37-11-69. g-36855

SPRZEDAŻ

SYRENĘ 105 do remontu — sprze­
dam. Tadeusz Szymczyk, 33-300
Nowy Sącz, ul. Grodzka 32/2.

S-34082

TARPAN, rok 1980 — sprzedam.
Tarnów, tel. 756-97. T-36537

NOWĄ, automatyczną RFN-ow-
ską suszarkę do bielizny —

sprzedam. Wiadomość: Tarnów,
tel. 86, wew. 734. T-31338

SILNIK Stara 200, kompletny —

sprzedam. Andrzej Bartuslewlcz,
Mikolajowice, k. kościoła, woj.
tarnowskie. T-31341

Inż.

KAZIMIERZOWI
STARZAKOWI

Dyrektorowi Przedsiębior­
stwa Robót Zmechanizo­
wanych „Budostal-8”,
składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powo­
du śmierci ŻONY.

Samorząd Pracowni­
czy, Organizacje Spo­

łeczno- Polityczne
i członkowie
Kierownictwa

Przedsiębiorstwa

CIĄGNIK C-355 oraz przyczepę
4,5 t. — sprzedam. Mieczysław
Smutek, Radomyśl Wielki, Ko­
ściuszki 24, tel. 108 T-31326

OBRAZ Stefana Filipkiewicza i
rogi Jelenia — sprzedam. Oferty
36829 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SNOPOWIĄZAŁKĘ ciągnikową
WC-3 — sprzedam. Stanisław Mi­
chel, Olchawa 92, k/Bochni.

g-36847

AUDI 100, rok prod. 1974, silnik
po remoncie — sprzedam. 'Wiado­
mość: Skawina, ul. Daszyńskie­
go 7/2, • po godz. 16. g-36850

NÓŻ taśmowy 1,1 kW sprzedam.
Nowa Huta, os. Krakowiaków 4/5,
po 20-tej. g-36542

NOWEGO „malucha” zamienię na

nową Skodę 105 L. Oferty 36967
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE -

„WAWEL—TOURIST”

ZATRUDNI
o POKOJOWE
O PORTIERÓW

jest możliwe zatrudnienie rta 1/2 etatu

ORAZ
o PALACZY

O PRACZKI

O ZMYWACZKI

O ELEKTRYKA z uprawnieniami SEP

O HYDRAULIKA

O STOLARZA

O DEKARZA

O TAPICERA

O MAGAZYNIERA

O KSIĘGOWE
O REWIDENTÓW zakładowych
0 SPECJALISTĘ do spraw wod.-kan.,

c.o.

0 SPECJALISTĘ ds. inwestycyjnych
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych,

Kraków, ul. Poselska 22, pokój 113.

| KURSY |
= • KOSZTORYSOWANIA =

robót budowlano-mon- 5
tażowych

2 • KREŚLEŃ technicznych ±

| organiruje s

Zakład Doskonalenia
Zawodowego.

j Informacje 1 wpisy:
S Kraków, ul. Dietla 38, 2
5 teL 66-10-88, w godz. ”

3 8—17. =

fffpwłiginmnMEimRMłHB!

OB. S

rok 1976 — sprze-
Ogrodowa 14. P-221

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKI budowlane sprzedam.
Wanda Kozdrój, Czchów, woj.
tarnowskie. g-

GOSPODARSTWO rolne o po­
wierzchni 2 ha — sprzedam. Jó­
zef Swierczyk, Machowa 107, woj.
tarnowskie. T-31346

SPRZEDAM dom
ba Wyżna 825.

ogrodem. Ra-
g-36827

LOKALE

SAMOTNA, emerytka, poszukuje
małego mieszkania samodzielnego,
ewentualnie za opiekę nad cho­
rą, samotną osobą, najchętniej na

terenie Górlic. Oferty A-254 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KOMFORTOWE, czteropokojowe
mieszkanie własnościowe, 62 rat
II piętro, telefon, w centrum Tar­
nowa — sprzedam. Oferty: 31349
„Prasa” Tarnów, Krakowska 12.

WARSZAWA — zamienię 65 mt,
własnościowe, na Kraków, stare
budownictwo. Tel. 21-64-74.

KUPIĘ mieszkanie Kraków, sta­
re budownictwo. Oferty, z ceną:
930793, Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska 38.

POWRACAJĄCY z zagranicy pil­
nie kupi- garsonierę lub pokój z

kuchnią w Tarnowie. Zgłoszenia:
Tarnów, tel. 815-39 . te-35015

W NOWYM SĄCZU M-4 spółdziel
cze, 49 mt, 3-pokojowe, zamienię
na podobne w Nowym Targu.
Wiadomość tel. Nowy Targ grze­
cznościowy 50-37. S-34095

TARNÓW! Mieszkanie własno­
ściowe M-2, M-3 lub garsonierę
— kupię. Wiadomość: Dzierżyń­
skiego 94/60. T-36577

ZGUBY

PŁAZA Irena, wm. Dębica, Ły-
sogórska 14/15, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia nr 324681, wydaną
przez GS „SCh” w Pilźnie. T-36559

TRACZ Dariusz, zam. Tarnów,
Krupnicza 12/64, zgubił wkładkę
zaopatrzenia nr I 114842, wydaną
przez Zakłady Azotowe w Tarno­
wie. T-36557

PAWLIK Wiktoria, zam. Krzczo­
nów 95, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia Ag 741676, wydaną przez
Urząd Gminy w Tokarni, g-37156

ROPSKA Danuta, zam. Łękawi­
ca 224, zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia nr 077874, wydaną przez Ze­
spół Szkół Mechaniczno-Elektry­
cznych w Tarnowie. T-36609

SOBARNIA Ryszard, lam. Ko­
szyce Małe 19, zgubił wkładki
zaopatrzenia nr nr 053800, 053801
053802, wydane przez Zakłady
Mechaniczne „Ponar” w Tarno­
wie. T-36608

CHOLEWA Stanisław, zam. Na-
goszyn 310, zgubił wkładki zao­
patrzenia J 598338, J 598339 dla
żony Stanisławy, J 598337 dla sy­
na Roberta, J 598340 dla ojca Jó­
zefa, J 598341 dla matki Ludwi­
ki, wydane przez Urząd Gminy
w Żyrakowie. T-368341

GRUSZKA Marla, zam. Zwier-
nik 202, zgubiła- wkładkę zaopa­
trzeniową nr 328163, wydaną przez
Urząd Gminy w Pilśnie. T-36608

ŻELAZKO Marta, zam. Brzesko,
Ogrodowa 2/13, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia nr SI 277085. wyda­
ną przez Cech Rzemiosł Różnych
w Brzesku. T-36605

MIŁKOWSKA Teresa, zam. Tar­
nów, Promienna 24/53, zgubiła
wkładki zaopatrzenia nr 015049,
015050 dla syna Pawła, wydane
przez Spółdzielnię Pracy „Tar­
nowska Odzież” w Tarnowie.

KAUSZ Bogumiła, zam. Tarnów,
Szujskiego 40/101, zgubiła legity­
mację siostry Pogotowia PCK, nr

1/82, wydaną przez Polski Czer­
wony Krzyż w Tarnowie. T-36601

ZACHARA Stanisław, zam. Tar­
nów, Żeromskiego 19, zgubił le­
gitymację pracowniczą nr 2/82,
wydaną przez Państwowe Liceum
Sztuk Plastycznych w Tarnowie.

T-36600

WIEKIERA Anna, «aro. Tarnów,
St. Ziai 54, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia nr 178211, wydaną przez
Internat Zespołu Szkół Ogrodni­

czych w Tarnowie-Gumnlskach.
T-S6599

NAWROCKI Piotr, zam. Pleśna
213, zgubił wkładki zaopatrzenia
nr 479784, 479783 dla żony Marii,
wydane przez Urząd Gminy w

Pleśnej. T-36S97

LESIAK Jerzy, zam. Bogumlło-
wloe 100, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia nr 154779, wydaną przez
Stację PKP w Tarnowie. T-36594

KURSY I

uibimmiiiiihhimihihuimihmiwiwnuscnici państwowe Pogotowie Opiekuńcze dla Dziewcząt w Krakowie,
ul. Warneńczyka 14, zleci W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO wykonanie remontu obiektu.

Zakres robót obejmuje:
1. roboty rozbiórkowe
2. roboty posadzkowe
3. wymiana podłóg drewnianych i parkietów
4. roboty murarsko-tynkarskie
5. roboty wod.-kan. i c-o.

6. roboty izolacyjne i Impregnacyjne
7. naprawa i uszczelnianie okien i drzwi
8. wykonanie ścianek działowych, wg projektów
9. wykonanie szaf i regałów

10. malowanie klejowe i olejne wnętrz całego obiektu
11. wykonanie obróbek blacharskich i wymiana zniszczonych

dachówek
12. naprawą tynków, elewacji z nakropieniein terrabony.
Termin wykonania remontu — do 30 czerwca 1983 r.

Orientacyjna wartość projektowanych robót — około 2,5 mi­
liona zł.

Szczegółowy zakres robót do uzgodnienia w Dyrekcji Pogo­
towia Opiekuńczego dla Dziewcząt, Kraków, ul. Warneńczyka
14, telefon 66-45-63.

= W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
s spółdzielcze i zrzeszenia zatrudniające rzemieślników, posiada-
= jące uprawnienia do wykonywania powyższych robót.
S Oferty należy składać w Dyrekcji Państwowego Pogotowia
3 Opiekuńczego {adres jw.) do dnia 4 stycznia 1983 r.
= Komisyjne otwarcie ofert w dniu 5 stycznia, o godz. 16, w

2 budynku Pogotowia.
3 Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie-
2 ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA
WZSR „Samopomoc Chłopska” w Krakowie

zaprasza na

GIEŁDĘ
pod hasłem

„POSZUKUJEMY PRODUCENTÓW
NA RZECZ ROLNICTWA

WOJ. m. KRAKOWSKIEGO”

która odbędzie się we wtorek 28 grudnia 1482

roku, w godz. 10—17, przy ul. OPOLSKIEJ 12,
w pawilonie handlowym nr 1

SA- s4 DIAGNOSTYKI
MOCHODOWEJ

♦ obsługi Fiata 126p
+ obsługi pistoletu

„Grom” I „Hilt”
♦ tapetowania mieszkań

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 06-10-88, w godz.
8—17.

OBWIESZCZENIA

RĄCZKA Józef, zam. Pleśna 283,
zgubił wkładki zaopatrzenia nr

479762, 479763 dla żony Władysła­
wy, 479764 dla syna Tomasza,
47976S dla syna Grzegorza, wyda­
ne przez Urząd Gminy w Pleśnej.

T-36596

MAŚLANY Janusz, zam. Radłów,
Biskubska 80, zgubił wkładkę
zaopatrzenia nr 118459, wydaną
przez Zakłady Azotowe w Tar­
nowie. T-36595

MAŚLANKA Jan, zam. Wola
Rzędzińska 90, zgubił wkładki
zaopatrzenia Ah 471612, Ah 471613
dla syna Piotra i Ah 471614 dla
syna Pawła, wydane przez Pra­
cownie Konserwacji Zabytków w

Krakowie. T-36615

MIŁOSZ Nowak, zam. Tarnów,
Dzierżyńskiego 17/1, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia nr 130713, wyda­
ną przez wojewódzki Szpital Ze­
spolony w Tarnowie. T-36614

BRONCZYK Maria, Tarnów, Szen­
walda 8/15, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia nr 068678, wydaną przez
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Wodociągów 1 Kanalizacji w

Tarnowie. T-36613

PAJDAK Stanisław, zam. Woj­
nicz, Loretańska 18, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia nr 110502, wydaną
przez Rzeszowskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysłowe­
go w Rzeszowie. T-36612

MRUCZEK Adam, zam. Rabka,
Chopina 10/3, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Wz 426437, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy Rabka.

g-37458

OTWINOWSKIEJ Bronisławie,
zam. Kraków, ul. Wielicka 267,
skradziono wkładkę zaopatrzenia
Ag 200977, wydaną przez Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń w

Krakowie. '

g-37387

NOWAK Bogumiła, zam. Tar­
nów, Kolberga 12, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia nr 081582, wyda­
ną przez Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Mięsnego w

Tarnowie. T-36610

WALUS Stanisław, zam. Zakopa­
ne, ul. Krupówki 45, zgubił bi­
let roczny autobusowy nr 091022
wydany pr2ez Oddział PKS w

Zakopanem. A-258

SARATA Romuald, zam. Szcza­
wnica, ul. Manifestu Lipcowego
60/b, zgubił bilet bezpłatny PKS
nr 075085, wydany przez PKS
Oddział w Nowym Targu. S-34080

WAŃTUCH Ryszard, zam. Sied­
liska 230a, zgubił legitymację
szkolną nr 197/82/83, wydaną przez
III Liceum Ogólnokształcące w

Tarnowie. T-36556

USŁUGI

CYKLINOWANIE nowoczesnym
sprzętem, lakierowanie — Ada­
mus, tel. 44-47-86. g-36683

SPRZĄTANIE mieszkań, domków
jednorodzinnych, posesji, mycie
okien na zamówienie osób pry­
watnych oraz wszelkie prace po­
rządkowe dla przedsiębiorstw i

instytucji — wykonuje solidnie
zakład usługowy, Tadeusz Kar­
piński, tel. 44-75-80, w godz. 9—11
oraz 17—19. g-37016

RÓŻNE

MANEKINY, poduszki, krzywiki
— wytwarza Spółdzielnia Rzemie­
ślnicza „Wielobranżowa” w Ża­
rach, ul. Ułańska 8.

„HALSZKA” kojarzy małżeń­
stwa. Żary, akrytka 12. A-237

ODSTĄPIĘ prawo zakupu w

„Baltonie”. Zgłoszenia: Tarnów,
Rolnicza 42. T-31330

ATRAKCYJNE oferty błyska­
wicznie przesyła Biuro „JAN­
TAR”. Ustka, skrytka 48. A-253

SKLEP „1001 drobiazgów” — A.
Proc, Tarnów, ul. Wekslarska 7
— poszukuje producentów arty­
kułów gospodarstwa domowego,
elektrycznych, art. dla zaopatrze­
nia rolnictwa, armatury, drobnej
galanterii meblowej, wyrobów
ślusarsko-meclianicznych, narzę­
dzi itp. Nawiąże współpracę z

akwizytorami. Oferty kierować
pod adresem Bklepu. T-31350

PRZETARGI

= Nowotarska Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Wlasno-
3 ściowa w Nowym Targu, ul. Kopernika 12, ogłasza, że W DRO-
3 DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
3 następujących robót w roku 1983:

1) wymianę pokryć dachowych n,a budynkach mieszkalnych,
w ilości 15.000 m2, z materiałów wykonawcy lub powie­
rzonych

2) wykonanie instalacji AZART na 7 budynkach mieszkal­
nych, z materiałów wykonawcy.

Dodatkowych informacji, udzieli Dział Techniczny Spółdziel­
ni, ul. Podtatrzańska 74, tel. nr 24-77.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”,
należy składać w Dziale Technicznym, ul. Podtatrzańska 74,
w terminie do dnia 10 stycznia 1983 r.

Termin wykonania robót do dnia 30 września 1983 r.

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi 15 stycznia 1983 r., o

godz. 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy lub

unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Spraw Wykroczeń
przy Prezydencie Miasta Krakowa, jako II instancji, z dnia
5 stycznia 1982 r., nr rej. SA-I-6120/894/81 — Jerzy Janiga,
syn Alfreda 1 Anieli, urodź. 13 I 1955 r., zamieszkały w Kra­
kowie, os. XX-lecia PRL 27/14, wskutek odwołania wniesione­
go przez obwinionego od orzeczenia Kolegium do Spraw Wy*
kroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Krowodrza, został

uznany winym tego, że dnia 12 Iipca 1981 r., około godz. 2, na

al. Mickiewicza w Krakowie kierował samochodem marki Fiat
125 p, nr rej. KRA-4333, będąc w stanie nietrzeźwym, przy
stwierdzonym u nięgo stężeniu alkoholu we krwi w ilości 2
promile, co stanowi wykroczenie z art. 87 § 1 KW i na .podsta.”
wie art. 87 § 1 i 3 KW ukarany został zasadniczą karą grzyw­
ny w wysokości 4.0fi0 zł, z zamianą, jeżeli egzekucja grzywny
okaże się bezskuteczna na 40 dni zastępczej kary aresztu,
przyjmując jeden dzień aresztu za równoważny grzywnie w

kwocie 100 zł oraz karami dodatkowymi:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres

2 lat
podania orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości
drogą wywieszenia na tablicy ogłoszeń w zakładzie pracy
przez okres 7 dni

— podania orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości

drogą ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego.
Ponadto orzeczono zapłatę kosztów chemicznego badania

krwi w kwocie 150 zł i 100 zł kosztów postępowania.

Zespół Opieki Zdrowotnej Nr 1 „Śródmieście” w Krakowie, ul.

Długa 38, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie niżej wymienionych prac na te­
renie Szpitala im. Biernackiego w Krakowie, ul. Trynitar-
ska 11:

1) adaptacja pomieszczeń, I p., bud. A, na Oddział Chirurgii
Naczyń Krwionośnych — roboty budowlano-montażowe,
posadzkarsko-fliziarskie, stolarskie, malarsko-lakiernicze

2) modernizacja pomieszczeń I, II p. bud. B oraz II p. bud.
A — roboty ogólno-budowlane, instalacyjne, stolarskie,
posadzkarsko-fliziarskie, malarsko-lakiernicze

3) modernizacja pralni oraz budynku C na zaplecze war­
sztatowe — roboty ogólno-budowlane, posadzkarsko-fli­
ziarskie, stolarskie, malarsko-lakiernicze

4) prace instalacyjne i modernizacyjne związane i przyłą­
czeniem Szpitala do sieci EC-u

,5) pasowanie stolarki okiennej i drzwiowej wrąz ■ ewen­
tualną jej wymianą

8) wykonanie nowej nietypowej stolarki okiennej 1 drzwio­
wej

7) remont elewacji bud. B
8) renowacja elementów kamieniarskich — figurki oraz wy­

miana i uzupełnienie cokołów i obramowań.
Pow prace przewidziane są do wykonania w terminie do

30 czerwca 1984 r. Punkty 1, 2, 3, 4 należy wykonać zgodnie z

opracowywaną dokumentacją.
Poszczególnych informacji udzieli Dział Techniczny Zespołu

— Kraków, ul. Trynitarską 11, tel. 68-40-55.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,

należy składać w sekretariacie Działu Technicznego ZOZ Nr 1
— ul. Trynitarska 11, do dnia 10 stycznia 1983 r.

W przętargu mogą brać uidział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 stycznia 1983 r.,
o godz. 10, w gabinecie z-cy dyrektora ds. technicznych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

DYREKCJA REJONOWA
KOLEI PAŃSTWOWYCH w RZESZOWIE

ZATRUDNI
w okresie od dnia 15 grudnia 1982 r. do 31 stycinia
1983 r„ na stacjach PKP — Rzeszów, Łańcut, Mielec,
Dębica, Tarnów, Bochnia, Jasio, Krosno, Sanok,

RENCISTÓW i EMERYTÓW PKP,
posiadających wymagane kwalifikacje do sprzedaży

biletów PKP.

Pracownicy Ci zatrudnieni będą na warunkach umo­
wy ajencyjnej przy sprzedaży biletów blankietowych,
jako wzmocnienie kas biletowych w okresie zmiany
cen biletów.

Bliższych informacji dot. warunków pracy i płacy
udzielą wyżej wymienione jednostki oraz DRKP
w Rzeszowie pod nr tel. 374-51. wewn. 530 lub 304.

Polski Związek Głuchych — Zakład Szkoleniowo-Produkcyjny
w Pcimiu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO sprzeda:

— samochód ciężarowy Star A-28, nr podw. 4240, nr silnika
117514, rok prod. 1977, nr rej. KRB 490B, stopień zużycia
55 proc., cena wywoławcza 375.750 zł

— samochód ciężarowy Star A-28, nr podwozia 95118, nr

silnika 104 469, rok prod. 1979, nr rej. KRB-488B, stopień
zużycia'55 proc., cena wywoławcza 375.750 zł.

Przetarg odbędzie się dniu 14 I 1883 r., o godz. 10 w świet­
licy Zakładu.

Samochód można oglądać w dniach od 5 do 7 stycznia 1983
roku, w godz. od 12 do 14. Wadium, w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, należy wpłacić w kasie Zakładu najpóźniej do
dnia 13 I 1983 r. Od uczestników hiorących udział w przetargu
wymaganę będzie przedstawienie zezwolenia na zakup pojaz­
du, wydane przez właściwy wydział komunikacji.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w dniu 28 I 1983 r., w tym samym miejscu i o tej
samej godzinie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

ilimminnnninnłinnnnisp?'' w

OBIEKT lub HALĘ
w obrębie województwa miejskiego kra­
kowskiego, nadające się na magazyny
KUPI lub WEŹMIE w dzierżawę państwo­
we przedsiębiorstwo.

Może to być również niedokończona inwestycja.
Warunek — bocznica kolejowa na terenie obiektu

lub w jego pobliżu.
Oferty uprasza się składać pod adresem:

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2, dla nr K-7333.

Domki letniskowe „Relax"
W CENIE 82000 ZŁ

oferuje
skład Nr 13 Zakładu Handlu Opałem i Materia­
łami Budowlanymi WZSR „Samopomoc Chłop­
ska” w KRAKOWIE przy ul. ZABŁOCIE 2.
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Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków
= w Krakowie w związku z przeniesieniem bazy
s przedsiębiorstwa z lokalu przy ul. Dobrego Pa-
S sterza 118 do lokalu przy ul. Bogockiego —

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Tarnowie
ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda:

1) samochód m-ki Fiat 125 p sanitarny — nr silnika 474182,
nr podwozia 971546, nr rej. TAR 221 D, nr ew. 162, sto-

pi.eń zużycia 70 proc., cena wywoławcza 140.400 zł
2) samochód m-ki Fiat 125 p, sanitarny — nr silnika 472706

nr podwozia — 0971188, nr rej. TAR 233 D, nr ew. 167,
'

stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 117.000 zł
3) samochód m-ki Fiat 125 p, sanitarny — nr silnika 543931,

nr podwozia — 0975273, nr rej. TAR 290 D, nr ew. 179,
stopień zużycia 70 proc, cena wywoławcza 140.400 zł

4) samochód m-ki Zuk A-06, — M furgon dostawczy — nr

silnika — 795833, nr podwozia — 173409, nr rej. TAR 735
K, nr ew. 70, stopień zużycia 70 proc, cena wywoławcza
104.400 zł

5) samochód m-ki Żuk A-013 ciężarowy skrzyniowy —- nr

silnika — 370467, nr podwozia — 229051, nr ręj. TAR 689
U, nr ew. 108, stopień zużycia 75 proc, cena wywoławcza
85.000 zł

6) samochód m-kl Zuk A-05 dostawczy furgon, nr silnika —

173915, nr podwozia — 118654, nr rej. TAR 847 P, nr ew.

25, stopień zużycia 75 proc, cena wywoławcza 87.000 zł
7) samochód m-ki Fiat 125 p, sanitarny nr silnika — 476680,

nr podwozia — 00971073, nr rej. KB-62-56, nr ew. 158,
stopień zużycia 75 proc, cena wywoławcza 117.000 zł

8) samochód m-ki Fiat 125 p, sanitarny, nr silnika — 494151,
nr podwozia — 971843, nr rej. KB-62-19, nr ew. 168, sto­
pień zużycia 75 proc, cena wywoławcza 117.000 zł

9) samochód m-kl Fiat 125 p, sanitarny ,nr silnika — 600612,
nr podwozia — 0975388, nr rej. KB-62-81, nr ew. 180, sto­
pień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 117.000 zł

10) samochód m-ki Zuk A-09, skrzyniowy, nr silnika 020828,
nr podwozia — 132775, nr rej. TAR 733 K, nr ew. 42, sto­

pień zużycia 75 proc, cena wywoławcza 85.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 5 stycznia 1983 r. o godzinie 10,
— samochodów wymienionych w pozycjach 1, 2, 3 — WKTS,

Tarnów, ul. Rogoyskiego 25,
— samochody pod pozycjami 4, 5. 6. w dniu 5 stycznia 1983

roku, o godz. 12 w WKTS — Tarnów, ul. Bałuta 6,
— samochody pod poz. 7, 8, 9, 10, w dniu 5 stycznia 1983 r.

o godz. 10, w WKTS — Tarnów Oddz. Bochnia, ul. 22 lip-
ca 17.

W przypadku nie dojścia do skutku sprzedaży w pierwszym
przetargu w ustalonym terminie, sprzedaż na warunkach dru­
giego przetargu odbędzie się w dniu 19 stycznia 1983 r„ o tej
samej godzinie i w tym samym miejscu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić osobiście wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie WKTS —

Tarnów, ul. Rogoyskiego 26, najpóźniej dzień przed przetar­
giem.

Wpłaty wadium należy dokonać na jeden z wybranych sa­
mochodów.

Samochody można oglądać w wyżej podanych miejscach
przetargu, we wtorki i czwartki, w godz. 10—12.

Zastrzega się prawa unieważnienia przetargu, bat ofoowiąa-
ku podania przyc-zyn.

ZATRUDNI
= następujących pracowników:

• KIEROWNIKA Sekcji Kosztorysowania
® GŁÓWNEGO specjalistę ds. podwykonawstwa
• SPECJALISTÓW do Działu Produkcji
• KSIĘGOWĄ
• INSPEKTORA do Działu Rachuby Plac
• INSPEKTORA ds. pracowniczych
9 SPECJALISTĘ ds. ekonomicznych
• SPECJALISTĘ ds. kalkulacji produkcji pomoc­

niczej
• INSPEKTORA ds. rozliczeń w Dziale Sprzedaży

s i Rozliczeń
= • KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia
E • INSPEKTORA do Działu Administracji
= • PALACZY e.o.

Ę • SPRZĄTACZKI
• ROBOTNIKÓW gospodarczych — konserwatorów

= • DOZORCÓW
5 Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
z Służb Pracowniczych i Spraw Socjalnych, Kraków, ni.
Ę Dobrego Pasterza 118, pokój 24, tel. 11-08-66, wewn. 19
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♦ AKUMULATORY firmy LYAC

♦ ŚWIECE zapłonowe firmy CHAMPION

♦ OGUMIENIA firmy MICHELIN

♦ AMORTYZATORY firmy KONI

♦ OLEJE i PŁYNY do chłodnic firmy
MOBIL

♦ KLOCKI hamulcowe firmy KLINGER

Sprzedaż dewizowa w godz. 10—15, codzien­
nie oprócz sobót.

SKŁAD KONSYGNACYJNY POLCOMEX

Warszawa, ul. 17 Stycznia 32, teł. 48-11-54,
48-20-39.

Spółdzielnia Usług Rolniczych „Miarka” Brzesko z siedzibą w

ładownikach woj. tarnowskie ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda po obniżonych ce­
nach sprzęty rolnicze wg wykazu znajdującego się w Spół­
dzielni m. innymi: przyczepy ciągnikowe, koparko-spycharkę,
kopaczki elewatorowe i inny sprzęty przydatne w gospodar­
stwie rolnym.

Przetarg odbędzie się w dniu M I 1983 r., o godz. 10, w sie­
dzibie Spółdzielni, a sprzęty powyższe można oglądać w ZUM

3 w Jadownikach oraz w ZUM w Szczepanowie.
3 Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy-
= sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej na 1 godzinę
= przed rozpoczęciem przetargu oraz winien posiadać zaświad-
3 czenie wydane przez właściwy dla miejsca zamieszkania organ
3 administracji- państwowej o posiadanym gospodarstwie.
3 W przypadku nie dojścia przetargu do skutku. pr2<etarg dru-
3 gi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.
s Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz-
3 ku podania przyczyny.
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Dj’rekcja Rejonowa Kolei Państwowych
i w Krakowie =

ZATRUDNI natychmiast
na stacjach Kraków Główny i Kraków Płaszów

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na stanowiskach

KASJERÓW BILETOWO-BAGAŻOWYCH
w pełnym wymiarze czasu pracy

Pracownikom przysługuje szeroki zakres świadczeń

branżowych i socjalnych.
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­

nagrodzenia udzielają oraz zgłoszenia przyjmują ko­
mórki kadrowe wymienionych stacji oraz Dział ds.

Pracowniczych Dyrekcji — Kraków, ul. Mogilska I,
I piętro, pokój llOa, telefon centrali 22-70-22, wewn.

55—27. ń Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, wegłędnie
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania pnjez^a
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Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Nowym Sączu
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci malowanie po­
mieszczeń Domu Wczasowego „Kolejarz” w Zakopanem.

Zakres prac obejmuje malowanie emulsyjne, klejowe i olej­
ne, na łącznej powierzchni około 16.000 m2.

Termin wykonania — II kw. 1983 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa sektora
uspołecznionego i prywatnego. Oferty, z podaniem warunków
rozliczenia, prosi nadysłać pod adresem Dyrekcji Rejonowej
Kolei Państwowych w Nowym Sączu — Dział Budynków, ul.
Kolejowa 28, w terminie do 15 stycznia 1983 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 stycznia 1983 r.
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® Pisaliśmy onegdaj o nad­
miernym ogrzewaniu tram­
wajów linii 3. Krytyka oka­
zała się nad podziw skutecz­
na, bowiem 4 bm. gdy tem­
peratura otoczenia we wcze­
snych godzinach rannych wy­
nosiła ok. —8 st. tramwaj tej
samej linii, nr boczny 396,
nie był ogrzewany wogóle.
Wprawdzie nie dokładnie o

to nam chodziło ale reakcja
cieszy... tych, którym ciepło.

® W budynku przy ul.
Kiuczborskiej 4 zepsuła się
antena zbiorcza. Po inter-
weńcji lokatorów wyznaczo­
no termin jej naprawy 21 bm.
Ludzie zobowiązani byli cze­
kać w domach od godziny 11
do popołudnia. I czekali. Jak
się okazało zupełnie niepo­
trzebnie bo fachowiec od na­
praw anten wcale się nie po­
kazał. Jeśli miał to być dow­
cip — to kiepski...

® W „Orbisie” w Nowej
Hucie w związku ze wzmożo­
nymi wyjazdami na Święta
nieczynne jest okienko PKS
z powodu choroby pracowni­
ka. Można by wprawdzie pró­
bować jakoś ułatwić ludziom
życie i np. połączyć sprzedaż
biletów PKS i PKP, ale to

jest taki prosty pomysł, że
aż nie do zrealizowania, (n)

Renum KF PZPR
w HśL

Wczoraj odbyło się robocze
posiedzenie plenarne Komite­
tu Fabrycznego PZPR w

Kombinacie Metalurgicznym
Huty im. Lenina, na którym
oceniono i podsumowano
działalność komisji problemo­
wych KF PZPR. Wiele miej­
sca poświęcono w obradach
zbliżającej się konferencji
sprawozdawczej, ponadto a-

nalizowano i rozpatrywano
wszystkie ważne problemy
wewnątrzpartyjne organizacji.

Obradom przewodniczył se­
kretarz Komitetu Fabrycz­
nego PZPR STANISŁAW
BROŻYNA.

Przepraszamy...

...Czytelników i zaintereso­
wanych za przestawienie ty­
tułów w relacji z sesji Rad
Narodowych w Krowodrzy i
Podgórzu. Błąd wynikł z nie­
dopatrzenia korekty.

O ile jeszcze we wrześniu
br. ilość wypadków na krako­
wskich ulicach i drogach była
mniejsza niż w analogicznym
miesiącu ,1981 r., o tyle już w

listopadzie br. było i więcej
wypadków, i więcej zabitych
oraz rannych niż w listopa­
dzie 1981 r. Faktem jest, że
ludzie zmęczeni ciągłą goni­
twą po mieście są mniej uwa­
żni, bardziej podatni na powo­
dowanie wypadków. Niemniej
jeden wskaźnik, który uzyska­
łem w Wydziale Ruchu Dro­
gowego KW MO w Krakowie
napawa przerażeniem. Tylko
w listopadzie br. na 135 wy­
padków, jakie się w tym mie­
siącu wydarzyły aż 78 ucze­
stników tych wypadków było
w stanie nietrzeźwym!!! Za
dużo, niestety, alkoholu płynie
w żyłach krakowskich kiero-
wcórc. A i piesi nie są bez

\

200 rakarzy potrzebuje opieki konserwatorskiej
Na terenie wielkiego Krakowa jest 25 starych cmentarzy,

zaś w województwie około 200. Na posiedzeniu Komisji Re­
waloryzacji i Ochrony Zabytków Rady Narodowej głównym

tematem obrad była kwestia pomocy w ratowaniu zabyt­
kowych cmentarzy w naszym województwie. Najlepiej roz­
poznany i opracowany jest Cmentarz Rakowicki, ale i tu

problemów jest co niemiara. Brak jasnych rozwiązań praw­
nych związanych z własnością grobowców, niemożność wy­
datkowania pieniędzy państwowych na ratowanie prywat­
nych grobowców, ciągły brak mocy przerobowych itd. Obec­
ni na posiedzeniu przedstawiciele Obywatelskiego Komite­
tu Ratowania Krakowa z prof. Aleksandrem Krawczukiem
na czele, postulowali opracowanie kompleksowego materia­
łu na temat ochrony i pomocy konserwatorskiej dla kra­
kowskich cmentarzy. Wydział Ochrony Zabytków przeka­
zał informacje o pracach inwentaryzacyjnych grobowców.
Robót jest tak wiele, że chyba nie uda się uratować wszyst­
kich zabytkowych i historycznie ważnych nagrobków. Wśród
innych propozycji zgłaszano i te: • wyznaczenie strefy o-

chronnej wokół Cmentarza Rakowickiego co chroniłoby w

przyszłości tę nekropolię przed nieprzewidzianymi działaniami
inwestycyjnymi, ® objęcie opieką cmentarzy innych wspól­
not wyznaniowych, © zainteresowanie poszczególnych grup
zawodowych opieką nad grobowcami sławnych obywateli,
© przygotowanie prawnych rozwiązań rozgraniczających
własność ziemnego grobowca od nagrobka, ® nawiązanie
współpracy z rzemieślnikami by w ten sposób zwiększyć
możliwości rewaloryzacyjne, • opracowanie dużej mono­
grafii dotyczącej cmentarzy krakowskich, • znalezienie kon­
cepcji pochówków współczesnych i plastycznych rozwiązań
nagrobków, © zagwarantowanie opieki nad grobami ro­
dzin, których wszyscy członkowie już wymarli itd.

Komisja Rady Narodowej powołała specjalny zespół, któ­
ry ma dokonać całościowego opracowania spraw związanych
z ochroną cmentarzy w województwie i przedstawienie go
Radzie Narodowej i prezydentowi Krakowa.

(ż)

© Klub „Wrzos” (Masarska
14): Wystawa malarstwa Ro­
dziny Godzików, połączona ze

Sprzedażą (16—20).

Wytwórnie mas bitumicznych zatruwają środowisko

■ Od nowego roku autostradą do Chrzanowa
■ Howe trasy w planach Dyrekcji Okręgowej Dróg Publicznych

Prace przy budowie auto­
strady z Krakowa do Chrza­
nowa trwały kilka lat. Było
to pierwsze w powojennej hi­
storii Polski tego rodzaju
przedsięwzięcie drogowe. Do­
brze zaprojektowana, zakom­
ponowana w krajobraz, zape­
wnia komfort jazdy kierow­
com. Przede wszystkim zaś
rozładuje ogromne korki na

trasie ż Krakowa do Katowic.
Oficjalne przekazanie auto­
strady do użytku nastąpi 3

stycznia i od tego dnia samo­
chody pojadą nową drogą. W
ten sposób zakończy się pier­
wszy etap prac. Następne
prace będą kontynuowane.

Najważniejszą sprawą jest
to, że pieniądze są już zagwa­

45 lat w jednym zakładzie!

Na zdjęciu: Jan Palonek i Jan Kura.
fot. W. Klag

Dwaj długoletni pracowni- dnia 1937 tj. 45 lat temu je-
cy Krakowskich Zakładów szcze w „Odlewni Żeliwa
Odlewniczych „Zremb” Jan i Metali Kolorowych, Włady-
Kura i Jan. Palonek zostało sława Klimka”. Od tego czasu
niedawno odznaczonych przez pracuję w tym samym zakła-
Radę Państwa Krzyżami Ka- dzie w. hali odlewniczej. Kie-
walerskimi Orderu Odrodzę- dy zaczynałem, zarabiałem 2
nia Polski. Kim są, jak pracu- zt tygodniowo, potem 4,50 zł
ją? Rozmawiam z formierzem na praktyce, by dojść do 18
ręcznym Janem Kurą. zł. Robota jest ciężka, z 26

Ja zacząłem pracę 17 gru- młodych jormierzy został tyl­

Na drogach coraz niebezpieczniej

Za dużo alkoholu

płynie w żyłach
krakowskich kierowców

winy po pijanemu stwarzając
wiele zagrożeń.

Gdzie jest najbardziej nie­
bezpiecznie w Krakowie? Tak,
jak od lat na ul. Wielickiej.
W 1981 r. śmierć na tej ulicy
poniosły 4 osoby, w br. już
17-tylko w listopadzie na ul.
Wielickiej zginęło tylu ludzi,
ilu w całym roku 1981. 1 wszy­
stko to mimo znaków ograni­
czenia prędkości na sporej

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawy: „Wielicz­
ka w dawnej fotografii” i „Po­
czątki ruchu robotniczego w

Polsce” (10—20).
• ODK „Wola” (Kr. Ja­

dwigi 215): Wystawa malar­
stwa J. Ekowskiego (15—19).

rantowane w budżecie. Zgod­
nie z planem do 1984 roku
ma powstać trasa łącząca ul.
Radzikowskiego z autostradą,
a w 1986 r. druga południowa
część autostrady ąż do stop­
nia wodnego „Kościuszko”.
Szkoda tylko, że nadal łat­
wiej będzie dojechać do ro­
gatek Krakowa niż przeje­
chać przez centrum.

Dyrekcja Okręgowa Dróg
Publicznych w nowym, 1983
roku prowadzić będzie kilka
inwestycji drogowych m. in.
kontynuację drogi do Suło-
szowej, 6 km trasy w kierun­
ku na Nowe Brzesko oraz no­
wy most na Wiśle w tej miej­
scowości. Ma zostać rozpoczę­

części ulicy, mimo jazdy w br.
po przebudowanym fragmen­
cie ulicy. Poza miastem nato­
miast niebezpieczny jest prze­
jazd przez Słomniki na trasie
E-7, także rejon szkoły w Wę-
grzcach-Bibicach na tej samej
trasie, gdzie ustawiono znak
ograniczenia prędkości do 50
km/godz. Taka sama szybkość
— z uwagi na obszar zabudo­
wany — obowiązuje w ciągu

Od 24 grudnia do 1 stycz­
nia uczniowie szkół podsta­
wowych i ponadpodstawowych
mają ferie zimowe. Nie wszy­
scy rodzice w okresie poświą-
tecznym będą mogli zapewnić
swoim pociechom opiekę. Na
terenie naszego miasta są
więc wytypowane świetlice,
w’ których najmłodsi pod o-

kiem wychowawców będą mo­
gli spędzić przedpołudniowe
godziny. W Krowodrzy czyn­
ne będą świetlice w szkołach
w miarę zgłoszeń dzieci. Na
stałe otwarty w okresie ferii
będzie MDK w Parku Jorda-
naodgodziny9do16.W
szkołach nr 127, 113, 115 pro­
wadzone będą prace w ogni­
skach pozalekcyjnych. We
wtorek, środę, czwartek i pią­
tek zainteresowaną młodzież
zapraszamy na basen „Wisły”.
Od 10 do 12 wszyscy mogą
popływać pod okiem instruk­

Pamiętajmy o samotnych

Najstarsi i najmłodsi
przy wspólnym
Ze spotkań „Seniorów” ko­

rzystają przede wszystkim lu­
dzie nie mający własnego do­
mowego „ogniska”. Ci, którzy
ostatnie lata swojego życia
spędzają w domach opieki
społecznej czy też domach
spokojnej starości. Rokrocznie
z inicjatywy krakowskiego
PAX-u, Polskiego Związku
Rencistów i Emerytów w

Krakowie, Zakładu Pracy Na­
kładczej oraz ludzi, którzy

ta budowa drogi z Nowej Hu­
ty do Wieliczki oraz zain­
staluje się specjalną łączność
telefoniczną przy trasie do
Zakopanego, W pobliżu My­
ślenic poszerzana będzie „za­
kopianka”. Jak więc widać
pracy nie jest mało natomiast
są pewne kłopoty z masą bi­
tumiczną do układania nowej
nawierzchni dróg. Większość
wytwórni mas • bitumicznych
nadaje się właściwie od zaraz

do zamknięcia ze względu
na wymogi ochrony środowi­
ska. Po zmianie administra­
cyjnej granic województw
właściwe zaplecze drogowni­
ctwa znalazło się na terenie
ościennych województw. W

tej chwili należy wykorzy­

ko jeden. Ja od 12 lat nie by­
łem na zwolnieniu. Dawno te­
mu w zakładzie organizowa­
łem Radę Robotniczą, kasę za­
pomogowo-pożyczkową. To
nic, że już ukończyłem 60 lat,
na emeryturę nie pójdę, po­
pracuję jeszcze kilka lat. W
domu zajmuję się hodowlą
gołębi i przy nich najlepiej
wypoczywam.

Jan Palonek jest starszym
mistrzem, zastępcą kierowni­
ka odlewni. Po skończeniu te­
chnikum hutniczego dostałem
nakaz pracy, wspomina, i po­
jechałem do huty Małapanew
w Ozimku. W 1954 r. wróci­
łem do Krakowa i w tym za­
kładzie pracuję bez przerwy
przez 28 lat. Pamiętam jak
zmienialiśmy profil produkcji
stając się odlewnią staliwa,
powstał tu zupełnie nowy za­
kład, wybudowano piec łuko­
wy, konwertor. Część z tych,
których uczyłem zawodu i wy­
chowałem odeszła już na eme­
rytury, niektórzy zmienili za­
wód. Do tego trzeba mieć za­
miłowanie bo inaczej robota
nie cieszy. Pracujemy w ruchu
ciągłym, świątek, piątek. At­
mosfera w zakładzie jest do­
bra, teras reaktywujemy Sa­
morząd Robotniczy. Zostałem
do niego wybrany jeszcze
przed grudniem 1981 r.

(ż)

drogi 217 od Złotnik do No­
wego Brzeska, a mimo to kie-
rowcy regularnie ją przekra­
czają. Największe niebezpie­
czeństwo na tej trasie stwa­
rza przejazd przez Wawrzeń-
czyce.

Te niebezpieczne miejsca —

w oparciu o dane WRD KW
MO — przypominam właśnie
teraz. Niebawem, ruszy bo-
iciem kawalkada pojazdów
ciągnących z Krakowa w ró­
żnych kierunkach. Prowadzić
je będą także „niedzielni", czy
raczej „świąteczni kierowcy”.
Wielu z nich nie zdaje sobie
sprawy z czyhających na

drodzie niebezpieczeństw. Oby
wszyscy nie tylko spokojnie
dojechali do wyznaczonego ce­
lu, ale także, w zdrowiu i peł­
ni sił powrócili do Krakowa.
To jednak zależy już tylko od
kierowców. W. MACHNICKI

W okresie ferii nie trzeba się nudzić!

W Krakowie czynne sztuczne lodowisko

i dwa baseny
torów’. W Nowej Hucie na o-

kres ferii uruchomiono 12 o-

gródków jordanowskich ze

świetlicami, będą także na te­
renie tej dzielnicy otwarte
Młodzieżowe Domy Kultury
na os. 1000-lecia, os. Zgody i
os. Na Stoku.
■W Podgórzu w dni poświą-

teczne działają świetlice przy
Szkołach Podstawowych nr

25, 57, 123, 117, 29, 61, 56. We
wtorek, środę i czwartek dla
uczniów klas XV—VI zorgani­
zowano na małym basenie
„Korony” dwie godziny pły­
wania od 10.30 do 12.30'. W

wigilijnym stole
zaangażowali się w pomoc i o-

piekę nad osobami starymi,
chorymi i niepełnosprawnymi,
organizowane są różnego typu
imprezy i spotkania. W ubie­
głym tygodniu przy ul. Gar­
barskiej 9 ponad 200 osób z

Domu Seniora przy ul. Wie­
lickiej i z Domu Opieki Spo­
łecznej dla przewlekle cho­
rych przy ul. Zielnej uczestni­
czyło w miłej i wzruszającej
imprezie. Program na tę wie­

stać zakłady podlegle innym
przedsiębiorstwom.

Z bieżącą działalnością Dy­
rekcji Okręgowej Dróg Pu­
blicznych zapoznał się wczo­
raj wiceprezydent m. Krako­
wa Andrzej Zmuda. W cza­
sie pobytu w przedsiębior­
stwie spotkał się z załogą i
wręczył wyróżniającym się
pracownikom wysokie odzna­
czenia państwowe. Krzyże
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Mie­
czysław Ćwierz, Wiktor Go"
rączko i Jerzy Wojtowicz,
przyznano także Złote, Sre­
brne i Brązowe Krzyże Za­
sługi.

(ż)

Szopka krakowska

pod
Pomnikiem Mickiewicza

Staraniem Teatru Regional­
nego TKT i Estrady Krakow­
skiej wystawione zostanie na

stopniach pomnika A. Mickie­
wicza w Rynku Gł. w Krako­
wie tradycyjne widowisko
„Szopki krakowskiej”, w

przeddzień wlgili’ Bożego Na­
rodzenia, 23.XII.1982 roku. Od
godz. 16.00 kolędować będą
Herody, Pastuchy, Kolędnicy
z gwiazdą, Turoniem ze wsi
krakowskich, nowosądeckich,
tarnowskich, bielskich. Na za­
kończenie przeglądu aktorzy
scen krakowskich: Marian
Czech, Jolanta Janusz, Adam
Sadzik, Ferdynand Solowski i
siostry Wojciechowskie oraz

kapele: Szmelcpaka, Waganty,
Wiślanie, zaprezentują wido­
wisko „Szopki”. Widowisko
prowadzić będzie Piotr Płatek.

Sesja historyczna
w Muzeum Lenina

Wczoraj w Muzeum Lenina
w Krakowie odbyła się sesja
historyczna uczniów XIII LO
im. Bohaterów Westerplatte,
poświęcona dziejom polskiego
ruchu robotniczego. W dzie­
sięciu referatach, przygotowa­
nych przez uczniów starszych
klas pod kierunkiem dr Wi­
ktora Kucharskiego, przedsta­
wiono główne problemy z hi­
storii polskiego ruchu robot­
niczego, ze szczególnym _u-

względnieniem działalności
politycznej jego najwybitniej­
szych przywódców.

Wypadki
Na ul. Pilotów wypchnięci

zostali z autobusu (na przy­
stanku) pasażerowie: 56-letni
Stanisław G. oraz Stanisław
P., lat 55. Doznali oni ogólnych
obrażeń. • Ambulatorium
Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pierwszej
pomocy ok. 140 pacjentom. •

Na ul. Wielickiej wykoleił się
tramwaj linii „9”. Przerwa w

ruchu trwała 20 minut. ® Słu­
żba Ruchu MO interweniowała

w 17 wypadkach, (d)

Śródmieściu dyżury mają dwie

szkoły podstawowe nr 20 i 14.
Będą odbywać się także za­
jęcia w Domu Harcerza przy
ul. Lotniczej i w MDK przy
ul. Józefa. Ponadto wszystkich
którzy posiadają łyżwy za­
praszamy na sztuczne lodowi­
sko przy ul. Siedleckiego. W
poniedziałek, środę i piątek
od godz. 11.45 do 13.15, we

wtorek i czwartek od 13 do
15. Dla przedszkolaków lodo­
wisko będzie otwarte we wto­
rek i czwartek od 8.30 do 13.

(ml)

czornicę przygotowali ucznio­
wie ze średniej Szkoły Mu­
zycznej. Król kurkowy — Ro­
man Kamecki zafundował
wspaniałe słodkie wypieki.
Transport dla seniorów za­
łatwił nowohucki „Transbud”.
Wiele osób brało udział w

przygotowaniu tej imprezy.
Dla najbardziej zaangażowa­
nych społeczników przyznano
odznaczenia. Odznaki za dzia­
łalność społeczną na rzecz

„Seniorów” otrzymali:' — Zo­
fia Sękowska, Halina Szoto-
wicz i Jan Smolik.

Przed zbliżającymi się Świę­
tami pomyślano także o zor­
ganizowaniu wspólnej wigilij­
nej wieęzerzy. Przy jednym
stole tym razem spotkają się
ludzie samotni, starsi i naj­
młodsi, dzieci z domów dziąc-
ka. (ml)

KRAM POD PTASZKAMI (Su­
kiennice): Kolędy w wyk. kolę­
dników ■ „Szopki krakowskiej”
— 16.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (niecz.). KULTU­
RA (Rynek Główny 27): Inny męż­
czyzna, inna szansa' (fr. 15 lat) —

8, 12, 16, 20, Spirala (poi. 18 lat)
— 10, 14, 18, MŁODA GWARDIA

(Lubicz 6): Iluzjon — film z cy­
klu . Gwiazda miesiąca — R.
Schneider” — 16, 18, 20, SFINKS

(Majakowskiego 2): Znachor (poi.
12 lat) — 15.30, 18, ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Czerwo­
ny namiot (radź, b.o .) — 16, Tess

(fr. 15 lat) — 19, ŚWIT MAŁA
SALA: Wdowieństwo Karoliny
Zasler (jug. 18 lat) — 15, 17.15,
19.30, Światowid duża sa­
la (os. Na Skarpie 7): Ostatni
raz (USA 15 lat) — 16 (pożegnanie
z filmem), Człowiek klanu (USA
18 lat) — 18, 20.15 (pożegnanie z

filmem), ŚWIATOWID MAŁA SA­
LA: Zasady domina (USA 15 lat)
— 15,17,19, UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Tajemniczy mnich (radź,
b.o.) — 16, Przeprowadzka (poi.
18 lat) — 18, 20, WANDA (Waryń­
skiego 5): Pies w szufladzie (bulg.
b.o.)_ 10,12, Koronczarka (szwajc.
15 lat) — 15.45, (pożegn. z filmem),
Szantaż (ang. 18 lat) — 18, (pożegn,
z filmem), Kobra (jap. 18 lat) —

20.15 (pożegnanie z filmem), WAR­
SZAWA (Stradom 15): Ostatni raz

(USA 15 lat) — 16, (pożegnanie
z filmem), Człowiek klanu (USA
18 lat) — 18, 20.15 (pożegnanie z

filmem), WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Ostatni film o Legii Cudzoziem­
skiej (USA 15 lat) — 9, Nie ma

powrotu Johny (USA 15 lat) — 11,
17, Zmory (poi. 18 lat) — 13, 15,
19, WISŁA (Gazowa 16): Rój (USA
12 lat) — 15, 17, 19, WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Niespodziewany strzał

(radź. 15 lat) — 10 (seans za­
mknięty), Amnestia (poi, 15

lat) — 15.45, Dolina Issy (poi.
18 lat) — 18, Śmiertelny po­
ścig (fr. 15 lat) — 20.15 (pożegn. z

filmem), WRZOS (Zamojskiego 50):
Wzgórze Zelengory (jug. 15 lat) —

16, 18, 20, ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Alicja (poi.-belg. 12

lat) — 16, 18,

DOBCZYCE — Raba: Bułeczka

(poi. b.o,), Dzięki Bogu już piątek
(USA 15 lat), KRZESZOWICE —

Nowości: Rodzina Leśniewskich

(poi. b . o.), MYŚLENICE — Wisła:

Zapach psiej sierści (poi. 15 lat),
SKAWINA — Piast: Gwiezdne

wojny (USA 12 lat), WIELICZKA
— Górnik: Nie wychylać się (jug,
18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM WŁODZIMIE­
RZA LENINA (Topolowa 5): Wy­
stawa „Lenin w Polsce”, „Rola
Krakowa w kształtowaniu patrio­
tycznych i internacjonalistycz-
nych treści polskiego ruchu robot­
niczego” (9—16 wst. wol.), DOM
LENINA (Król. Jadwigi 41): Wy­
stawa „Mieszkanie Lenina na zie­
mi krakowskiej”, „U źródła no­
wego wieku” (Grafiki J. Pio­
trowskiego (niecz.), MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (10—13,
wst. wol.), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (PI. Wolnica 1): Wy­
stawa: Polska kultura ludo­
wa (10—18), KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł. 35): Wystawa: „Z
dziejów i kultury Krakowa”

(11—18), MUZEUM HISTORY­
CZNE (Franciszkańska 4): Wy­
stawa szopek krakowskich (10
— 17), (Pomorska 2): Wystawa
„Męczeństwo i walka Polaków
w latach 1939—45” (11—18), (Jana
12): Wystawa „Militaria i ze­
gary” (niecz.). (Gołębia 4):
Wystawa „Oficyna introliga­
torska Roberta Jahody” (9—15),
STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Żydów” (9—15),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18), NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX wieku

(12—18, WSt. WOl.), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
3): Galeria polskiej sztuki do 1764

(niecz.), N. GMACH (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XX w.

(10 — 16), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „Rydlówka” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(15—19), SALON TPSP (pl. Szcze­
pański 4): Wystawa malarstwa
Stanisława Gibińskiego i Genowe­
fy Nowak (10—17), SALON WY­
STAWOWY (Nowa Huta, al. Róż

3): Wystawa malarstwa Marii Le­
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: Wystawa „100-lecie polskie­
go ruchu robotniczego” (10—20),
GALERIA: Wystawa „Interpreta­
cje Fausta” (11—18), KLUB MPiK

(Nowa Huta, pl. Centralny). GA­
LERIA: (10—20), BWA (Pl? Szcze­
pański 3a): Wystawa „Współczes­
ny plakat polski” ze zbiorów K.

Dydo (11—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): (10—15),
MDK (Świerczewskiego 14): (8—
20), Miejskie Sale Wystaw Artys­
tycznych (3 Maja la): Wystawa
rysunków i projektów graficznych
Władysława Piwowarczyka (10 —

14).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1,1X1 p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna w godz. 6—3, nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, II p., tel. 203-34, 33-100, TARNÓW,
ul. Krakowska 12, tel. 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2,
31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju. Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również

oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych..

Wydanie A

Se

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

pogotowie +

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, tel, 999, zacho­
rowania 1 przewozy tel. 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55-51-90. Lotnisko (Ba­
lice) — tel. 11 -90-29, Nowa Huta,
tel. 44-22-22 1 44-17-70, Krowo­
drza 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowi­
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel

48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka — tel. 9, Niepołomice
— tel. 198, Sieeiechowice — (tel.
Iwanowice 60) oraz Izby Przyjęć
wszystkich szpitali.

apteki 0
INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11-07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Krakowska 1,

Długa 88, Kozłówek (pawilon), N.
Huta: os. Centrum C, os. Wandy
i os. Niepodległości.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).

PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki wi

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Proszowicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi­
zyt domowych — teł. 22-25-66 1

22-95-78 (15.30—23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot.

(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka­
wiory 3 — tel. 37-48-92 1 37-55 -75

(7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00. 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00—8 .15 Wiad., panor, świata,
muz. na dzień dobry, przegl. pra­
sy, radio kierowców, komun. 8 .15

Obserwacje. 8 .40 Przegl. prasy.
8.45 Żołn, kwadr. 9.00 Cztery po­
ry roku: Jesień. 11.05 Wielkim

akompaniat. w hołdzie. 11 .55 Ko­
mun. o st. wód. 12.05 Przegl. pra­
sy. 12 .40 Progn. pog. dla rybaków.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio kierowców. 13.25 Ka­
szubskie nuty. 13.40 Pios. J. Milia-
ńa. 14.05 Interstudio 82. 14 .50 Wier­
sze T. Nowaka. 15.10 St. Młodych.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Muz.
1 aktualn. 16.40 Polscy artyści w

świat, repert. 17 .00 Komun, i ra­
dio kierowców. 17 .10 Panor, świa­
ta. 17 .20 Kamerton. 18.05 Opowieść
o człowieku — rep. 18.30 ABC

pios. 18.50 „Babie lato” — fr. pow.
19.25 Radio kierowców. 19.30 Z na­
szej fonot. 20.05 Konc. życzeń. 20.35
Gra S. Krajewski. 20.45 Kron.

sport. 21.00 Komun, i radio kie­
rowców. 21.10 Wielkie dzieła, wiel­
cy wyk. 22.00 Dziennik report.,
wiad. sport, i radio kierowców.
22.30 Jutro w mono i w stereo.

22.40 Maryś — rep. 23.10 Panor,
świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazz,
dobranocka.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KHz,
na UKF 67,67 MHz

i dod. na fali dl. 1500 m

(9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

5.30 Poranne Sygnały. 3.45 Aktu­
aln. 8 .55 W kilku takt., w kilku
slow. 9.05 Psi zaprzęg — aud. dla
kl. 4 . 9.35 Gdy zaświeci gwiazdka
— aud. dla przedszk. 10.00 Ork

symfon. — aud. dla kl. S i 6. 10.35
Nie tylko dla słuch, w mund. 11.00
Od autora do czytelnika — aud.
dla kl. 4 lic. 11 .35 Koment. między-
nar. 11.40 Lud. ballady • ameryk.
11.55 Komun, o st. wód. 12.05 Od
A do z polsk. pios.: autor tekstu

A. Mogielnicki. 12 .30 Dzieci mniej
kochane. 12.50 Rozważ, stylist. dac.
dr M. Jurkowskiego. 13.00 Psi za­
przęg — aud. dla kl. 4. 13.35 Ze wsi
i o wsi. 13.50 Więcej, lepiej, no-

wocz. 14.00 W świecie fantastyki
operowej. 14 .30 „Niezwyciężony” —

fr pow. 14.50 Z najpiękn. opere­
tek. 15.15 NURT - wychów,
przedszk. 15.40 Ludzie 1 Ich pasje.
16.00 Mag. turyst. 16.20 Techn. w

badaniach słuchu. 16.40 Gwiazda
na obczyźnie. 17.00 Mag. aktualno­
ści z myszką. 17 .40 Radiowy przegl.
publicyst. 19.00 Kompoz. tyg.: J.
B. Lully. 19.35, „Różowy komi­
niarz” — słuch, dla dzieci. 26.09

Płyty z gwiazdką — Hello, I be
the going! 20.30 Muz. na instrum.
20.45 Jęz. rosyjski. 21.05 Nagr.
wiecz. 21.15 „Jesień patriarchy” —

fr. pow. 21 .30 Echa dnia. 21.40 Ten

stary dobry jazz. 22.00 „Pojedna­
nie” i „Spotkanie z Makbetem” —

słuch. 22.30 Klasycy XX w.: I.
Strawiński. 23.00 Wiersze T. Czy­
żewskiego. 23.05 Indywid. muz.

rozr.: M. Grechuta. 23.50 „Aforyz­
my G. B . Shawa”.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00, 8.60,
9.00, 15.00, 16.00, 17,00, 18.00 Serwis

Trójki. 8 .15 Polit. dla wszystkich.
9.05 Zaczynamy we dwoje: 9.59

„Polska Piastów”, ode. 5 (powt.) .

10.00 Herbatka przy samowarze.

10.30 „Trzecia granica" — od. S

(powt.). 11 .00 Ballady i pios. pol­
skich jazzmanów. 11.40 Baedeker

kultury. 12.00 W tonacji Trójki.
13.00 „Zabić drozda” — ode. 14.
13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Mistrz, iń-

terpret. arcydzieł baroku. 15.05
Świat w którym żyjemy. 15.25 Ten

stary dobry rock and roli. 16.00

Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf.. sport. 19.00
Urodzeni na początku wieku. 19.30
Mała wiecz. suita, 19.59 „Polska
Piastów”, Ode. 6. 20.00 Minl-max.
20.45 Posłuchać warto. 21.00 Blues

wczoraj i dziś. 21 .30 „Mały książę”
— ode. 7. 21 .45 Reminisc. muz,:
Kronika G. Goulda (o konc. G-dur
Beethovena po raz ostatni). 22 .45

„24 godz. w 10 minut" i inf. sport.
23.00 Zaprasz. do Trólki. 23.55 Pół­
noc Poetów: Poezja M. Jastruna.

PROGRAM IV

UKF STEREO i aud. lok,
, UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.30—8.00 Kraków na antenie: 6.39
Nasz dzień. 7 .30 Konc. poranny
(stereo). 8 .00 Poranna seren. (ste­
reo). 9.05 „Henryk Ikato” — fr.

pow. 9 .25 Ouod libet — Czyli co

kto lubi (stereo). 10.00 A. Vivaldi

„Orlando Furioso” (stereo). 10.30 Z
muz. nagrań bratnich radiof. (Ste­
reo). 11.00 Kalendarz polski: gru­
dzień. 11.30 Muz. różnych narodów

(stereo). 12.05 Od Bacha do Barto­
ka (stereo,. 13.00—14 .00 Kraków na

antenie: 13,00 „Ziele na kraterze”
— fr. pow. 13.10 St. nastrojów
(stereo). 14 .00 Pios. z różnych stron

świata (stereo). 14.30 Wybitni pol­
scy soliści (stereo). 15.05 M. Mo­
chnacki — studium romant. świa­
domości. 15.30 Popoł. melom. (ste­
reo). 17 .05—18.30 Kraków na ante­
nie: 17.05 Logika spoi, myślenia.
18.00 Nasz dzień. 18.39 Czytamy li­
sty: Isadora Duncan „Moje życie”.
19.05 Klasycy muz. rozr. (stereo).
19.30 K. Szymanowski na płytach
świata (stereo). 20.15 Nowe nagra­
nia (stereo). 21.00 Klub stereo. 22 .39

Fakty dnia. 23.40 Nocne diverti-
mento (stereo). 23.30 Głosy, in­
strum., nastroje (stereo).

tV-PROGRAM

PROGRAM I

6.00 TTR — j. poi., sem. 1.
„Powrót posła”

6.30 TTR — matem., sem. 1.
Równania i nierówn. liniowe

9.30 Dla II zmiany
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Dla młodych widzów:

Czwartek TDC — oraz film z

serii „Dżokej Monika”, ode. 1
17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag. film.
17.45 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
17.55 Aut — rozmaitości

sportowe
18.15 Nie oddali ziemi —

wojsk, progr. histor.
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc:

„Chrup-Chrup”
19.00 Sonda
19.30 Dziennik
20.15 „Ramiona Afrodyty” —

rumuńsko-marokański film
sensac.

22.00 Pegaz
22.45 Dziennik — 24 godziny

PROGRAM II

17.15 Program dnia
17.20 „Samo życie” — film

obycz. prod. NRD
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Zawsze teatr: Czai

Szekspira
21.05 Muzyczne forum: Liga

dżentelmenów — Jan Ptasżyn-
Wróblewski

21.50 Osądźmy sami, cz. 1

22.30 Ballady Bułata Oku­
dżawy — śpiewa Aneta Łas-
tik

22.55 Osądźmy sami, cz. 2

23.05 Kwadrans z „Artelem”
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji— re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


